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Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 8 czerwca. 


Na Mazurach w państwie pruskiem 
od niedawna dopiero odżyło poczucie naro- 
we, a Niemcy, którzy konieczninie chcą 
wmówić w Polaków, że nie są jednolitym na- 
rodem, jeno zlepkiem zupełnie odrębnych 
ludów, jakichś Mazurów, Slązaków i Polaków 
nie mogą pojąć, że samowiedza narodowa u 
omego polskieg» ludu, poddanego berłu pru- 
skiema, zrodziła się nie znowa, dopiero w 
ostatnich czasach, lecz że się nawet w tych 
okolicach polskich, w których, jak się zda- 
wało, zalew niemiecki był zupełny, obudziła 
tylko z długoletuiego uśpienia. Ona w sercach 
ludu żyła i tliła, a obecnie tylko pod wpły- 
wem prześladowania pruskiego zapłonęła ży: 
wym ogniem. 

Polakożerczy organ berliński Post wy- 
chodząc z dawnego urojeni* niemieckiego, 
ciągle nie może jeszcze wynaleść tych agita- 
torów, którzy na Mazury przeszczepili patry 
otyzm polski. Dziennik ten, zwykle bardzo 
trzeźwy — gdy idzie o Polaków traci jasny 
sąd o rzeczy i inicjatorów patryotycznego 
ruchu na Mazurach chce szukać w ten spo- 
sób, jak agitatorów socyalistycznych, kombi- 
naje mianowicie, kto też stronniotwa ludo 
dowemu w mazurskich okolicach dostarcza 
pieniędzy na walkę z niemczyzną Dowodzi, 
że sami Mazurzy nie ponoszą na nią ofiar 
pieniężnych, a zatem nio innego tylko z tego 
samego żródła muszą na „krnąbność* Maza- 
rów płynąć pieniądze, z któr.go płyną na 
„agitacyę wielkopolską“. 

Zdaniem Post, na łączność ruchu naro- 
dowego między Mazurami z ruchem „wielko-- 
polskim“ wskazuje też faxt, że stronnictwo 
ludowe w okolicach mazurskich, tj. Mazurzy, 
chłopi polscy, w obecnej ksmpanii wyborczej 
zamiast kandydata wolnomyślnego — jak Pust 
delikatnie sią wyraża „pochodzącego z Ma- 
zarów", a co w rzeczywistości zn'czy Niem- 
oa — wyszukali scbie na kandydata Polaka 
z Gniezna. Post cieszy się z faktu, że podo- 
bno polskiej mazurskiej gazetce, która niosła 
tam sztandar patryotyzmu, źle się wiedzie, bo 
widzi w tem dowód, iż subsydya z obozu 
„wielkopolskiego“ ustały. Post, a z nim i sfe- 
ry wpływowe w Prusiech nie chcą mimo swe- 
go wielkiego rozumu zrozumieć tak jasnej 
rzeczy, jak, że Polacy z ziem Księstwa Po- 
znańskiego z całej duszyby pomogli Polakom 
na Mazurach bronić się przed Niemcami. gdy- 
by bez przerwy sami nie musieli toczyć boju 
na śmierć 1 życie z szowinizmem niemieckim, 
a jeżeli gazetka polska na Mazurach upada, 
to jest to tego tylko dowodem, że opierała 
się na słabych siłach chłopów polskich, uoi- 
skanych potężnie przez Prusaków. Post cie- 
szy się z upadania gazetki polskiej, my się 
tem smucimy, nie zapominamy jednak, że 


istnienie jej jest objawem nieśmiertelnej m- 
łości kreju rodzinnego u Mazurów, a ta mi 
łość przeżyje jeszcze, da Bóg — i Post i jej 
komandytoró w. 

Doniosła wiadomość dochodzi 
z Włoch. Zdaje się mianowicie, że między 
katolikami włoskimi a stronnictwem rządzą- 
cem, stosunki wejdą w fazę ostrzejszą, Do- 
tąd katolicy włoscy, posłuszni hasłu papie- 
skiemu nie brali udziału w wyborach do par- 
lamentu, obecnie zaś nie zaczną wprawdzie 
walczyć podezas tych wyborów, ale atstynen- 
cyę swoją mają rozci gnąć także na wybory 
do rad gminnych, w których katoliccy wy- 
borcy dotąd brali udział Wiadomość o tym 
zwrocie w polityce V*atykanu podała pierw- 
wsza Provincia di Br.scia, której rzymski ko- 
respondent miał ją usłyszeć z ust pewnego 
kardynała. Dostojnik ten stanowczo stwier- 
dził, że papieskie hasło wyborcze dla katoli- 
ków „non expedit“ będzie ina wybory gmin- 
ne rozciągnięte. Cała wiadomość nie została 
na razie urzędownie potwierdzona, pośrednio 
jednak stwierdza ją organ Watykanu Osserva- 
tore Romano. Dziennik ten w artykule skie- 
rowanym przeciw rządowi włoskiemu i tej 
cząstce otoczenia Ojca św. któraŁy chciała 
zawrzeć pokój z Kwirynałem choóby na twar- 
dych warunkach tak pisze: „Zdaje się, że 
narzekania rzędowych sfer na katolików u- 
staną dopiero wtedy, gdy się oni usuną od 
udziału w wyborach do ciał administracyj- 
nych. Abstynencyę w wyborach do parlamen. 
tu stosujemy z obowiązku wierności dla ko- 
,Ścioła, a do abstynencyi w wyborach do ciał 
' administracyjnych zmusza nas rząd gwałtem. 
Jeżeli przeciwnicy nasi chcą koniecznie ra- 
nąć w przepaść, to traduo nam ich ratować, 
ale co do nas to i bez nich — za pomocą 
Boską — znajdziemy pole do pracy“. 

Onegdajsze wybory do serbskiej 
skupczyny dały rezultat taki, jaki tylko 
w hałkańskich państowkach jest możliwy. 
Wybrano 193 posłów rządowych, t. j 112 li- 
berałów, 62 posiępowców i 19 neutralnych, a 
tylko jednego radykała opozycyonitę. Król 
zamianuje jeszcze 62 członków skupozyny, 
rząd zatem będzie miał w niej większość 
257 głosów przeciw jednemu Sam rząd, jak 
się zdaje — zdumiał się takiem zwycięstwem, 
bo sam tylko na 130 przyjaciół liczył. Tak 
jak się stało, to gdyby nawet w ciągu sesyi 
kilku liberałów, postępowców lub neutralnych 
posłów przeszło do opozycyi — rząd nigdy 
nie będzie miał potrzeby na nią się oglądać. 
Neutralny gabinet Dżordżewicza iua tedy sa- 
pewnione stanowisko na dalsze trzy lata, a 
tylko o to dbać musi, aby się liberałom nie 
zecheiało kiedy postawić u steru rządu gabi- 
netn czysto liberalnego. Na razie nie ma o to 
podobno obawy. bo król wyraźnie oświad- 
czył, że sobie nie życzy mieć ministrów, któ- 
rzyby należeli do jakiegokolwiek stronnictwa 
wybitnego. Za poprzedniego radykalnego ga- 


binetu zasiadali w skupczynie prawie sami 
radykali, to też obecny rezultat wyborów jest 
arcydziełem sprytu rządowego. Wiadomo, ża 
w Serbii rząd, a nie wyborcy wybiera po- 
słów. Cała pociecha, że wybory przeszły spo- 
kojnie. Przed kampanią zawarli liberali z po- 
stępowcami kompromis i ułożyli wspólnie li- 
stę kandydatów, poniewaź jednak jedni od 
drugich różnią się oo do programu działania 
na wewnątrz państwa i na ze 'nątrz, a w 
dodatku każde z tych stronnictw ma już za 
sobą odmienne tradycye, więc Dżordżewicza 
zadaniem będzie porozumienie między dwo- 
ma odłamami rządowej większości uchronić 
od rozbicia się. 

Na zakończenie jeszcze krótka notatka, 
odnosząsa się do sprawy zakończenia wojny 
kiszpańsko -amerykańskiej. Oto 
Daily News donoszą, że ich współpracownik 
złożył w Londynie wizytę hiszpańskiemu po 
słowi u dworu angielskiego hr. Rasconowi, 
który mu oświadczył, że co do widoków po- 
koju między Stanami Zjednoczonymi a Hisz- 
panią nio pewnego powiedzieć nie może. Na- 
tomiast można mieć nadzieję, że wojna nieco 
osłabnie. Rujnuje ona Hiszpanię, ale i Ame- 
ryka wcale nie może twierdzić, aby była od- 
powiednio uzbrojona do wojny. Blokada Ku- 
by dała jedynie ujemne rezultaty, a wynik 
starć morskich nie był rozstrzygający. Wszy- 
stkie te okoliczności mogłyby być podstawą 
do porozumienia, któreby nie uwłaczało ani 
jednej ani drugiej stronie. 


Z sytuacyi parlamentarnej. 


Wiedeń d. 8 czerwca. 

(a) Wi zorajsay dzień w parlamencie ro- 
bił wrażenie skonsygnowanych wojsk nie- 
przyjacielskich, czekających tylko hasła do 
rozpoczęcia boju. Z godziny na godzinę ha- 
sła tego wyczekiwano aż nareszcie o godz 
trzy kwadranse na 6 zapowiedź prezydenta 
Izby, iż posiedzenie zamyka a następne od 
będzie się dopiero we wtorek 14 bm. pze- 
konała, iż hr. Thuń nie chce rozegrania się 
walki w parlamencie, która nawiasem mó- 
wiąc, klęszę mu tylko a nie zwycięstwo zgo 
tować może. Choćby bowiem i niezapadła 
była uchwała otwarcia dysknsy: nad odpo- 
wiedzią hr. Thuna w sprawie zajść w Gracu 
i choćby uchwalony został wniosek p. Mi 
lewskiego o *'wurazowe posiedzenia Izby — 
zwycięstwo byłoby tylko po stronie prawicy 
a hr. Thun przez to nie osiągnąłł y, czego 
pragnie: nmozynienia parlamentu zdolnym do 
pracy. 

Hr. fhan, który do wielomownych chy- 
ba nie należy, — dotychczas bowiem jedną 
tylko wygłosił przy sposobności rozpoczęcia 
debaty językowej deklaracyę, iż gotów jest 
cof ąć rozporządzenie językowe, jeśli Niemoy i 


A a 


Czesi porozumieją się co do wydania odnośnej większe aniżeli dotychczas fundusze na oele 
ustawy, — był już wczoraj zdecydowany daó|hodowlane, oraz aby zużywanie tych fun- 
na podstawie onegdajszej narady ministeryal- | duszów odbywało się w porozumieniu z To- 
nej, odpowiedź na interpelacyę o zajścia gra warzystwami rslniczemi okręgowemi. P. refe- 


ckie. Drobny przypadek atoli: odczytywanie 
przez Sohdmerera, wbrew pozwoleniu prezy- 
denta Izby, nazw 2183 gmin. podpisanych na 
petycyi przeciw rozporządzeniom językowym. 
— umożliwił mu i tym razem pozostać jeszcze 
milczącym sfinksem. 

Skorzystał tedy hr. Thun i zamiast w 
Izbie mówió, udał się na dłuższą audyencyę 
do ona, następnie naradzał się z prze- 
wódcami prawicy i lewicy, a wreszcie w po- 
ładnie, w czasie, gdy Wolf w Izbie rzacał 
gromy przeciw rządowi, Słowianom, biskupo- 
wi w Trydencie i o. k. socyalistom, jak tych 
ostatnich zwykł obecnie nazywać, 
ministrów ponownie na naradę. 


zajsó w Gracu jeszcze się wstrzymać, iż po 
słów z powodu przypadającego na czwartek 
Bożego Ciała, a następnie za dwa dni znowu 
niedzieli, należy puścić do domów, a w ciągu 
w ten sposób zyskanego tygodnia, może wy- 
i og się jeszcze jaki sposób „aruchomie- 
nia“ parlamentu lub też około 14 bm. odro- 
czy się go znowu do jesieni, a w tym czasie 
feryj letnich zadecyduje się, czy rządy mają 
do końca roku być sprawowane na podstawie 
rozporządzeń cesarskich, wydawanych na 
mocy $ 14 konstytucyi, czy też może wypa- 
dnie Izbę rozwiązać, konstytucyę zmienić 
o tyle, aby przywrócić obsyłanie Rady pań- 
stwa przez sejmy, a piątą kuryę pozostawić 
nienaruszoną tj. że tylko wyborcy tej karyi 
wybieraliby posłów wprost do parlamentu 
i dopiero ztaką nową Izbą posłów rozpocznie 
się dalsze rządzenie konstytucyjne. 

Krótko mówiąc, jestesmy dziś znowu 
tam, gdzie byliśmy przed tygodniem, gdy 
Izba się zbierała po skończonych delegacyanh. 
Niepewność, co będzie jntro, pozostaje i na- 
dal. Pewniejszem tylko, zdaje się stało się to, 
iż z obecnym parlamentem, w którym Schó 
nerer i Wolif niepodzielnie przewodzą Niem- 
com, rządy są niemożliwe. 


A krakowskiego Tow. rolniczego. 


Krsków d. 7 czerwca. 

(:) Krótkie doniesienie Wasze o prze- 
biegu ostatniego zgromadzenia członków ko- 
mitetn tutejszego Towarzystwa rolniczego 
i delegatów Towarzystw rolniczych okręgo- 
wych nzupełmó jeszcze należy sprawozda- 
niem o obra.iach fachowych. 

ważnym był w szczególności wniosek 
przedstawiony przez p. Karola Czecza, a 
dotyczący uproszenia rad powiatowych za- 
chodniej 


części kraju, ażeby przeznaczały 


zwołał 
Tam zapadło postanowienie, iż hr. Thun 
może z odpowiedzią na interpelacyę co do 


rent wykazawszy, 1ż państwo niemieckie bę- 
dzie wkrótce potrzebowało dla swoich mie- 
szkańców 1,600.000 cent. metr. mięsa, niepo- 
krytych przez tamtejszą produkcyę, a rolnicy 
naszego kraju i monarchii mogą szczególniej 
liczyć na wywóz mięsa do Niemiec, zachęcał, 
aby rady powiatowe, które zaczęły się opie- 
kować sprawami ekonomicznemi powiatów, 
zabrały się i do podniesienia hodowli bydła, 
mającej dla kraju naszego nie małe znacze- 
nie. Nie spadnie wielki ciężar na powiaty, bo 
zapewnienie dla każdej gminy dobrego bu- 
haja może zosztować powiat 750 do 1000 złr. 
przez szereg 8—4 lat; potrzebną kwotę mo- 
żna osiągnąć podwyższeniem dodatku o je- 
dnego oenta. Gdyby rady powiatowe sprawą 
tą się nie zająły, musiałby wejśó w życie 
$ 11 ust. hodowlanej, na podstawie którego 
koszta zakupienia dla każdej gminy buhai, 
byłyby rozłożone na właścicieli, utrzymują- 
cych krowy, co musiałoby wywołać dażo złej 
krwi. Mowca zakończył swoje wywody na- 
stępującymi wnioskami: Walne Zgromadze- 
nie uchwala: Wobec niemożności uzyskania 
na razie podw ższenia krajowych i państwo- 
wych subwencyj na cele hodowlane i wobec 
konieczności wydatniejszej i szybszej akoyi 
na tem polu, Towarzystwo rolnicze krakow- 
skie uprasza rady powiatowe, które z natury 
rzeczy powołane są do zajęcia się sprawami 
ekonomicznemi, a w szczególności tą kwe- 
styą, o czynny współudział w staraniach, 
zmierzających do podniesienia hodowli przez: 

a) wstawienie w swoje budżety większej 
niż dotychczas kwoty na te cele, a mianowi- 
cie na premiowanie i subwencyonowanie bu- 
hai; b) przekazanie wyżej rzeczonych kwot 
własciwym towarzystwom rolniczym okręgo- 
wym, celem osiągnięcia jednolitości w akcyi 
i celem złożenia jej w fachowe ręee; G) za- 
chęcanie gmin do korzystania z funduszu ho- 
dowlanego pożyczkowego, administrowanego 
przez Wydział krajowy ; d) zwracanie gmi- 
nom, chcącym korzystać z wyż rzeczonego 
aA 25° kwoty pożyczki, służyć mają- 
cej na zakupno buhai, z funduszów Rady po- 

wiatowej. 

Wnioski te uchwalono po krótkiej roz- 
prawie, w której zabierali głos pp. Klemens 
Rutowski i dr. Mikołaj hr. Rey. 

Dal zy wniosek towarzystwa rolniczego 
okręgowego ropczycko pilzneńskiego, poparty 
przez towarzystwo okręgowa wielickie, o od- 
danie agencyj Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie to- 
warzystwom rolniczym okręgowym dla człon- 
ków tychże towarzystw, przedstawili dr. Mi- 
kołaj br. Rey i p. Karol Hempel. Z mo- 
tywów wynika, i£ myśl zawarta we wniosku 
nie jest nową; jeden ze związków Pik dów an aa m 
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(HU POOXY 


Powieść Champola. 


(Ciąg dalszy). 


Ogromnie zabawiła go scena między lady 
Eleonorą, a Tomaszem Erlingtonem. Gdy o- 
powiadała ją Simona, nśmiech wesoły zaigral 
na jego pomarszczonej twarzy, a z pod brwi 
nastrzępionych, błyszczały mało na wpół 
przymknięte oczy. 

Odtąd rzecz stawała się zawilszą, więcej 
wzruszającą. Simonie trudno było wszy tko 
sobie przypomnieć, wszystko opowiudzieć. To 
przykre wspomnienie, męszyło ją i zasmucało. 
Kilkakrotnie już przestać chciala, ale Osmin 
nie ubłagany, dokładnemi pytaniami napro 
wadzał ją na tor właściwy, przypominał oza- 
sem rzeczy, o których byłaby nie myślała. 

B,ło już późno: Sędziowie sapewne jaż 
byli w urzędach, państwo d'Avron pewno już 
na śniadaniu, aie Osmin aui Simona nie tro- 
szczyli się O to. 

— Dalej, dalej! — mówił Osmin — gdy 
młoda kobieta mówió przestawała. 


Stanęła na tej stanowczej chwili, gdy 
ks. Arnaud wymówił nad małżonkami słowa 
nieodwcłalne. 

— Dalej, dalej! — powtórzył Osmin — 
aż do końca! Trzeba wszystko powiedzieć. 

I wymógł od niej powoli wszystko to, cze- 
go nikomu, nawet swej matce nie powiedziała 
Musiała ma powtórzyć nawet słowa miłości 
Ryszarda, a powtarzając je, zdawała się je 
włyszeć sama ponownie, czuć ten pierwszy u- 
ścisk i ten j dyny pocałunek jego na swej 
twarzy. Ten uścisk gorący, serdeczay | Zaru- 
mieniła się, serce jej Żżywiaj biło. Chociaż 
mógł Ryszard, przed tem i potem, być bardzo 
winnym, nie śmiała zaprzeczyć, że w owej 
przynajmiej chwili, kochał ją bardzo. 

Zamilkła, nie mogąc mówić dalej, Osmin 
teraz dokończył za nią: 

— Potem wypędz'łaś go pani!... 
wisz się, że nie powrócił? 

Nie umiała dać odpowiedzi; cisza na 
stała. Osmin zdawał się układać wynik swego 
zdania, trudny do wygłoszenia, a ze zwyczaju 
swego urzędu, przerzucał kartki jakiegoś przed 
nim leżącego foliału. 

Nagle wziął do ręki plan kaplicy, i pal 
cem wskąznjąc zapytuł Simonę: 

— Paui tu byłaś? 

— Tak! 

— A Ryszard był tn? 

-- Ryszard? 


i dzi- 


Chwyciła papier, pilnie mu się przyglą- 
dając, jak gdyby w tych nieforemnych liniach, 
które nakreśliła, jakąś tajemnicą wyczytać 
miała, powtarzała raz po raz: 


— Ryszard!? Pan myślisz, że to on był? ; 


Osmin uśmiechnął się z politowaniem. 


— Czyż myślisz, że nie domagał się Ry-. 
szard od matki, aby mu raz przynajmniej po- , 
zwoliła się tobie pokazać z odkrytą twarzą. 
Ona zgodziła się i tak to urządziła, aby na- 
stępnie wyperswadować mu mogła, że go pani 
widziałaś, że go przyjmujesz takim jakim jess, 
że przez wygórowaną delikatność nie poruszysz 
pani jaż tej kwestyi?... To tak łatwo uwie- 
rzyć temu, czego się pragnie, osobliwie gdy 
się kocha i jest się nieszczęśliwym! Jego mat- 
ka ułożyła rzecz doskonale, znakomi'ie wy- 
brała chwilę, p dczas gdy pani nie wiedząc 
ani o jego pragnieniach, ani o jego istnieniu, 
mogłaś mało przywiązywać wagi do tego spot- 
kania. A djabeł dopomógł do zatarcia wraże- 
nia, nadncsząc jeszcze wówczas Tomasza ! 

Simona zmięszała się. Nie dając jej cza- 
su do odpowiedzi, mówił Osmin dalej kładąa 
palec na drugim rysunku : 

— I to nie tylko ten raz znalazł się To- 
masz w chwili sposobnej. On to także przez 
tę małą furtkę, od której pewno klucz posia- 
dał, ułatwił wyjście mężowi pani, on go w swo- 
im powozie wywiózł, on go podjudzał, on mu 
dopomagał, doradzał, dał mu pieniądze, wszy- 


stko mu ułatwił, żeby ucieczkę jego przyspie- 
szyć i ślad zatrzeć"... 

— On!.. Ale w jakimże cela ? dla jakiej 
przyczyny ? 

— Poczekaj! Trzeba rozważy ć rzeczy od 
początku. 

Osmin oparł się w fotelu, namarszczył czo- 
ło, jakby nużąca praca myślenia miała się ku 
|końa wi i swobodnie, z przekonaniem praw 
|dziwości począł mówić. 

Rzecz, którą co tylko opowiadała Simo- 
na, AEE teraz on szczegółowo, wazystkie 
drobnostki wiernie pamiętając, a przecież 
rzecz ta dla młodej kobiety była zupełnie no- 
wą. Fakta były te same ale z innego punktu 
widziane, te same słowa powtórzone, a jednak 
znaczenie było inne, te same osoby, na tem 
samem miejscu, a przecież inną odgry wały rolę, 

I dramat się zmieniał, 

Już nie około jednej młodej dziewczyny, 
nie około jednej mlodej nieszczęśliwej kobiety, 
niegodnie wyzyskanej, skupiała się cała nwa- 
ga ; szło tu o nieszczęście głębsze, boleśniej- 
sze, O nieszczęście człowieka, bardzo ciężko 
dotkniętego wielu innymi smutkami , bardzo 
niesprawiedliwie sądzonego; chodziło o czło- 
wieka , który kochał oałą gorącością nozucia, 
który zaufał, szlachetnie cały się oddał, a któ 
rego każda z osób ukochanych zapoznała, zdra- 
dziła albo znieważyła... Człowiekowi temu wy- 
darto wolność, spokój, własne ognisko, a co 


więcej o aan e [7 - mu serce , miłość, chciano go 
nawet ze sławy obedrzeć... Osmin stawał się 
adwokatem tego człowieka, a jego słowo ciepłe, 
proste, przekonywujące i dokładne, jakby na- 
ocznego świadka, rozsuwało jakby zasłonę 
z przed oczu Simony. 

— Ale jeżeli ja pana mam wierzyć — 
zawołała przerażona — to jakże postąpiliśmy ? 
czem są tamci? czem ja sama? 

- Powiem ci to: Dzieckiem jesteś, a da- 
roj, że dodam samolubnem ! Ciotka pani była 
fanatyczką albo szaloną, co na jedno wycho- 
dzi. Bóg niech ma jej duszę w opiece!... Oj- 
ciec pani, tego znamy dobrze, lekkomyślny 
ZAWSZE... 

— A Ryszard !? 

— Jest męczennikiem — poważnie rzekł 
Osmin. 

Simona pochyliła głowę, i jeczcze jsdno 
zadała pytanie: 

— A Tomasz? 

— Ten — powiedział stanowczo Osmin, 
jak gdyby to mówiła nieżyjąca lady Eleono- 
ra — ten jest łotr, a co może więcej: podły! 
A najgorsza w tem wszystkiem, że on stoi 
między panią a Ryszardem, że was ma w rę- 
ku, że wami kieruje, że nie możecie się obyć 
bez niego, że od niego jednego niestety zależy 
los was obojga. 

(C. d. n.) 
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na Morawąch przed 25 laty zawarł układ z 
Towarzystwem wzajemnych "ubezpieczeń w 
Krakowie i na podstawie tego układu z ty- 
tulu ajenoyi uzyskał nietylko dalsze obniże- 
nie ogólne 59/, dla swoich członków, ale nad- 
to kwotę 48 000 złr., z której część preazna- 
czono na cele dla rolnictwa poży:eczne. Tak 
samo u nas, gdy sią uzyska ajentury dla to- 
warzystw okręgowych rolniczych, to nietylko 
urośnie ztąd pożytek dla rolnictwa ale 
zwiększy się liczba członków towarzystw o- 
kręgowych. Obeonie asekuracya krakowska 
jest dla włościan za droga i dlatego ubezpie- 
ozają się oni w „Slawii“. Nie zanosi się na 
zniżenie premii, Hr. Rey zarzuca, że ajencye 
towarzystwa są synekurami. To, Go dziś 
ajent dostaje, da się przepołowić i o jedną 
połowę możemy obniżyć premię dla włeścien, 
tak, że nie będą się ubezpieczali w „Slawii* 
i innych oboych towarzystwach; druga poło- 
wa może być użytą na opłatę administracyi 
towarzystwa rolniczego ckręgowego i na inne 
pożyteczne cele. 

Wniosek ten po dyskusyi, w której 
wzizh udział pp. Władysław Żeleński, Seeling 
z Iadebmka 1 Andrzej hr. Potocki, jako też 
p. Adam Jordan, przekazano komitetowi to- 
warzystwa z poleceniem zdania sprawy na 
najbliźszem walnem zgromadzeniu. 

Następny wniosek dr. Mikołaja hrabiego 
Reya co do-popierania obok chowu trzo- 
dy krajowej także chowu trzody ozystej 
krwi angielskiej został po przemówieniach 
pp. Czecza i Seelinga wykazujących odpor- 
ność rasy krajowej na wypadek zarazy o0- 
fnięty. 

Dr. Hupka poruszył z koleji potrzebę 
centralizacyi handlu nawozami sztucznymi 
dla całego kraju i przedłożył rezolncyę co do 
opracowania memoryału przez obydwa towa- 
rzystwa roln oze galicyjskie w sprawi» odna- 
wiania traktatów handlowych i będących z 
tem w związku taryf celnych. 

P. Stefan Konopka temu się sprzeciwił, 
p. Klemens Rutowski poparł wniosek p. Hup- 
ki, a po przemówieniach jeszcze pp. Wojoie- 
chowsk.ego, Dydyńskiego i Chrząszcza u- 
chwalono rezolucye dra Hupki z wyjątkiem 
co 'lo oentralizacyi handlu sztnoznymi na- 
WOZAMI. 


Ostatnią a ważną sprawę podatku 
osobisto-doohodowego podniósł p. Wł. 
Żeleński. Rolnicy są narażeni na szykany 
z powodu tego podatku, bo jak mówią, kra 
jowa dyrekcya skarbu poleciła podobno in- 
spektorom podatkowym, aby fasye rolników 
jak najwyżej podnosili. P. Żeleński proponu- 
je tedy rezolacyę, aby komitet towarzystwa 
czuwał nad wymierzaniem podatku osobisto- 
dochodowego dla rolników, a w razie, gdyby 
się działy nadużycia w tej mierze, ażeby po- 
czynił odpowiednie kroti we Lwowie oraz we 
Wiedniu. 

Wiceprezes br. Wodzioki Antoni za- 
znaczył, iż dziwne krążą wieści o wymiarze 
podatku dla rolników; jaż odrazu stawia się 
podatkującego jako oskarzonego. bo mu się z 
góry nie wierzy. Podatkujący, podpisując fa- 
syę, oświadcza, iż czyni to sumiennie — ale 
to określenie, to zapewnienie obywatelskie 
dogadza tylko wtedy władzom skarbowym, 
gdy odpowiada zapatrywaniom tychże władz, 
a nie wtedy, gdy odpowiada prawdzie. Gdy- 
by mowcy fasya została uznaną za niezgodną 
z prawdą, wówczas musiałby on złożyć awa 
urzędy obywatelskie, bo byłby posądzony o 
chęć oszukania skarbu państwa. Od dwóch 
lat nie mośna mówió o podatku osobisto-do- 
chodowym u rolników, a wiele tajemnic o 
tem, skąd rolnicy czerpią środki utrzymania, 
mogłyby wypowiedzieć instytucye kredyto- 
we. Mowca oświadcza się za taką zmianą 
wniosku p. Zeleńskiego, aby on odnosił się 
do osłonków, zasiadających w komisyach re- 
kursowych. 

P. wiceprezes Czecz Karol jest zdania, 
że ogólnikowa rezolucya do celu nie dopro- 
wadzi; należy natomiast, aby każdy z rolni- 
ków, gdy jego fawya nie będzie przyjętą, pro- 
sił w drodze rekursu o zbadanie swoich ksiąg 
rachunkowych. Do tych wywodów p. Czecza 
przyłączył się dr. Hupka, oświadczając się 
za tem, ażeby komitet odniósł się w pierw 
szym rządzie do krajowej komisyi rekursowej, 
ażeby badała gruntownie fasye rolników i 
starała się o rozpatrzenie wszelkich obcią- 
śających okoliczności, przywiedzionych przez 
inspektorów podatkowych. Po dalszem prze- 
mówieniu p. Jordana Adama i odpowiedzi 
wnioskodawcy, zgromadzenie uchwaliło, aby 
komitet odniósł się do krajowej komisyi re- 
kursowej dla podatku osobisto-dochodowego i 
domagał się dokładnego badania zarekurowa 
nych wymiarów podatkowych. 

Uchwaleniem rezolucyi hr. Myocielskiego 
Władysława, aby komitet porozumiał się z 
Towarzystwem wzajemnych ubezpieczeń, aże 
by przedłużyło termin asekurowania rzepaku 
od chwili kośby aż do zwózki z 6 dni, na 3 
tygodnie zakończono zgromadzenie. 


Krzyki żydowskie. 


Lwów 8 czerwca. 
W ostatnich czasach zaczął się w kraju 
naszym pojaw dotąd prawie nieznany. Każde- 
go niemal tygodnia to tu, to owdzie powsta- 
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ją rozruchy. Jako przyczynę jeduoych podają 
głód, jako przyczynę innych obudzenie sią 
zawiści rasowej. Niewątpliwie : jedno i dru- 
gie jest poniekąd przyczyną tumultów — naj- 
głównie szym atoli powodem są wichrzenia i 
agitacye, które siłą możnaby stłumić na ozas 
jakiś — czy jednak doszczętnie, to rzecz wię- 
cej niż wątpliwa. Zdaje nam się, że do zu- 
pełnego stłumienia powstających w różnych 
stronach kraju zaburzeń przyczynić się może 
tylko wspólne działanie wszystkich czynni- 
ków obywatelskich wraz z władzą państwową. 

Jak ta akoya winna być pojętą i ped- 
jętą, nieraz już pissliśmy i jeszcze w tych 
dniach do tego tematu powrócimy — daš 
chcemy tylko zauważyć niewłaściwość wtor 
kowych uchwał posłów żydowakich z Galicyi 
do parlamentni, o których doniósł telegraf 
Na wniosek dr. Rappaporta i Byka postano- 
wiono się zwrócić do namiestnika hr. Piniń- 
skiego o „anergiozniejsze branie w obronę 
lndności żydowskiej w Galicyi*, a gdyby to 
nie odniosło skntku, mają ci posłowie zwró- 
cić się do ministra a względnie wnieść .nter- 
pelacyę w Izbie lub nawet postawić w tej 
sprawie wniosek nagły. 

Akoya pp. Rappaporta i Byka, zainicyo 
wana w obronie ludności żydowskiej, mogła- 
by mieć racyę, gdyby istotnie ta ludność do- 
znawała w Galicyi nciemiężenia 1 uarażoną 
była na jakiekolwiek niebezpieczeństwo a 
władza państwowa rzeczywiście za mało ją 
brała w obronę i opiekę. Ale tak nie jest. 

W ostatnich czasach miały miejsce roz- 
ruchy w Przemyślu, Jarosławiu i Kalwaryi — 
a nadto mówiono, iż miały być w Tłustem, 
Mielou itp. ale nie były. Rozruchy przemy- 
skie i jarosławskie nic wspólnego z antyse- 
mityzmem nie miały — a kalwaryjskie, jak 
donosi poniżej umiaszezona korespondencya, 
pochodząca od posłów do Rady państwa z te- 
goż powiatu wadowickiego, wywołane zostały 
przez samych żydów, a nadto właśnie z po- 
wodu za energicznego brania ich w obronę 
przez władze bezpieczeństwa. W dodatku ani 
jeden żyd w Galicyi nie postradał jeszcze 
życia wskutek rozruchów antysemiokic... 

Czegóż więc tu krzyczeó i jakąś akcyę 
„ratunkową“ iaicyować? Oby żydom wszędzie 
się tak dobrze działo, jak u nas -- :ego tyl- 
ko sobie powinni życzyć pp. Rappaport, Byk 
i towarzysz». 


Relacya nadesłana nam przez posiów do 
Rady pań. ks. Szpondera i Kubika, któ- 
rzy bawili w Kalwaryi 4 i 5 bm. celem zba 
dania przyczyny rozruchów przedstawia rzecz 
następująco : 

Parę dni przed rozruchami żydzi kalwe- 
ryjscy w Sposób arogancki zaczópiali chłopów 
przekomarzając się z nimi : „Na oy wy będzie- 
cie bili żydów, bo 26 maja ma się wojna z 
żydami zacąć.* Zaczepiali tak nawet niedorost- 
ków. Postępowanie takie wyglądało poprostu 
na zachętę do zaczepek. Równocześnio z tem 
wysłali żydzi do starosty wadowickiego de 
putacyę z prośbą o wzmocnienia posterunku 
żandarmeryi w Kalwaryi a ewentvalnie i o 
wojsko, bo strasznie boją się o życie wła- 
sne. Starosta początkowo nie dawał wiary 
alarmom Żydowskim, na powtórna jednak 
prośby, a baz poprzedniego zbadama sprawy 
polecił wzmocnić kalwaryjski posterunsk żan- 
darmoryi ı już 25 maja wilią uroczystości 
Mickiewicza wysłał do Kalwary: komisarza. Po- 
nieważ w tym dniu miało być miasto ilumi- 
nowane i miał byb capstrzyk, więc się za 
szło wrochę zaproszonych włościan. Mimo, że 
oni wszyscy zachowali się jak najspokojniej 
i nie było ani śladu potemu, żeby jakiś napad 
na żydów był przygotowany, komisarz bez 
żadnego powodu zabrał się do przesłuchiwania 
ludzi, przez 00 przyczyn i się do rozcieka - 


wienia i rozgorączko wania ohłopów. Jeszcze 


bardziej rozdrażniło i rozgoryczyło ohrześcian 
aresztowanie i okładanie przez źandarma kol- 
bą jednego z włościan za to, że żydówee któ- 
ra zawiniła, bo się z nim nader niegrzecznie 
obeszła, odpowiedział parą ostrych słów. 

Nastąpił wieczorny capstrzyk, podozaa 
którego terminatorzy z lekkomyślności potłu- 
kli kilkanaście szyb w mieszkaniach żydow- 
skich, ale ogół ludu zachował się jak naj- 
spokojniej i wieczorem rczszedł się do do- 
mów. 

W następnym dnin przybyli znów wło- 
ścianie do Kalwaryi, by wziąó udział w na 
bożeństwie i poświęceniu pamiątkowej tablicy. 
Około godziny 8 rano ruszył pochód do ko- 
ścioła na mszę św., a na przodzie i z tyłu 
tego pochodu zupełnie niepotrzebnie szedł 
żandarm w pełnym rynsztunku, co mogło wy- 
glądać na prowokacyę. Po nabożeństwie i po- 
święceniu tablicy, podczas czego ciągle mię- 
dzy tłumem uwijali się żandarmi, lud spokoj- 
nie rozmawiając, przecha łzuł sią po mieście. 
Komisarz p. Szajnowski, człowiek młody, któ- 
ry widooznie nie dorósł do rozkazywania w 
podobnych wypadkach, jeżeli juź ohciał, aby 
lud zaraz się rozszedł do domów, ol:o6 tego 
żądać nie miał prawa, to mógł spokojnie i 
przekonywująco do ludu przemówić, nie zaś 
grozić strzelaniem, rzucać się i krzyczeć, bo 
to nie licuje ani z powagą urzędnika, ani też 
nigdy nie prowadzi do celn. 

Około godz. 8. wieczorem, na zachowu- 
jących się najspokojniej włościan, żandarme- 
rya natąrła z karabinami gotowymi do strza- 
ła, wzywając, aby się natychmiast rozchodzo- 
no, przyczem pomógł do podniecenia żandar- 


ski i 
zwolna ustępował z miasta i mimo nietaktu 
komisarza a jeszcze bardziej żandarmów, za- 
chował zupełny spokój. 
nin Feliks Kluska z Leśnio, ozłowiek stary, 
gluchy, i niedobrze widzący szedł wolniej, 
za 60 został przez żandarma obity, i ks. ber- 
nadyn kazał zanieść go do domu p. Gooluli, 
by go mógł jeszoze wyspowiadać przed śmier- 


cią. 


mu przeszkodzić. 
słyszeć z tłumu głosy szemrania 1 niezsdo- 
wolenia. Naraz żandarm krzyknął rozchodzić 
się bo będę strzelał, i zaledwie to wypówie- 
dział, 
Michał Balik 30 letni chłop żonaty padł tru- 
pem, drugi zaś włościanin w plecy raniony, 
dowlókł się do lann żyta i tam skonał. 
głos strzałów przybiegł jeden z księży ber- 
nardynów, i zawołał do żandarmów: 
ga penowie co robicie, 
jące, by do nici strzelać, zwłaszcza, że się za- 
chowują spokojnie. Dalej przemówił do wztu- 
rzonego teraz ludu, aby sią rozszedł i unikł 


kę nad niemi nie zdołały wzruszyć 
który kazał im milezeć, grożąc, że „was każę 
wszystkich poaresztować, skuó w kajdany i 
powtrącać do więaień*. 
miał się wyrazić*, gdbybym ja tu był, to nie 
dwóch, ale ale czterdziestu padłoby tropem !“ 
Naastąpiły liczne aresztowania chłopów. Wy- 
starczyło jeśli żyd powiedział „i ten wygady 
wał na żydków* a zaraz go brano do więzie- 
ma. Przybył jaż także i sędzia śledczy z Wa- 
dowie p. Z acharyasz. 


mów na tłum niejaki Nachmer, urzędnik kole-|je i widzi. Jest to najwspanialszy ustęp w 
jowy w Kalwaryi, ubrany w mnndur oficer- |Sałej sztuca, pełen siły — wstrząsającego tra 


udający komisarza rządowego. Lud 


Wśród tego włościa- 


Zundarmi początkowo chcieli nawet te- 
Dały się po tym wypadku 


padły dwa strzały, skutkiem których 


Na 


Na Bo- 
wazak ludzie nie za- 


większego nieszczęścia, co teź się stało. Je- 


den z żandarmów, który strzelał, powiedział, 
że go kamieniem uderzono i żebra ma poła- 
mano. Jeastto nieprawdą, bo żaden z chłopów 
nie miał kija w ręce i nikt też nie widział, 
aby cho jeden chłop rzucił kamieniem. Ten 
z połamanemi żebrami żandarm poszedł sam 
bez żadnej pomocy na posterunek, 
wojskowy uznał go za zupełnie zdrowego. 
Na drugi dzień przybyły dwie kompanie woj- 
ska do Kalwaryi. 


a lekarz 


Przybył także starosta, 
Poszła do niego żona zabitego wraz z troj- 


giem dzieci w towarzystwie wójta Jana Świą- 
tka ze Stryszowa. 


Płacz wdowy i sierót i błaganie w opie- 
starosty, 


Co więcej starosta 


Teatr. 


(„Talizman* baśń dramatyczna Ludwika Fuldy w 4 


aktach, wystawiona przez trnpę krakowską na arenie 


lwowskiej dnia 7 b. m.) 


Była to miła wycieczka w ów tyle opie- 
wany przez legendy świat bajek tysiąca i je- 
duej nocy, świat oryentalny pełen tajemni - 
ezości przedziwnej, jakiegoś niezwykłego u- 
roku tak świetnie, w pełni nastroju roztoczo- 
ny przed nami. A choć tematam tyiko po- 
wieść bajeczna, to jednak kryje się w niej 
myśl głęboka, Żżywotna, satyra rzeczywisto- 
ści, w szatą baśni ubrana... 

Astolf władra Cypryotów, despota pełen 
wiary w swą godność, władzę siłę : nieomyl- 
ność, wierzy, że głowę jego otacza nimb ja- 
kiš, że on jeden tylko jest światłem, wszyst- 
ko zresztą inne jest ciemnością: jednej tylko 
władzy 1 mooy mu brak tj. nie umie odróżnić 
prawnych od nieprawych. Omar poznawszy 
zarozamiałość króla przedstawia mu się jako 
czarodziej i ofiaruje szatę, która będzie w1- 
doczną tylko dla mądrych 1 dobrych. Wdziaw- 
szy ją pozna król wnes, kto zły i głupi. Z 
uciechą przyjmuje król ofiarowaną sobie 
szatę, a gdy wysłani przez niego dworzanie, 
choć nie wcale nie widzieli chwalą jej pię- 
tkność niezwykłą, sam .ndaje się do pracowni 
czarodzieja by ową osobliwość obejrzeć. O 
dziwo! i on nie aie widzi. Pełen przerażenia 
oddala dworzan i osłupiały rozważa w myśli 
co robić: szata dowodzi mu, że jest głupim 
albo złym — a jakże on jeden jedyny mądry 
na Cyprze głupim by być mogł? To rzecz 
niemożliwa, Może więc złym jest? Tak, sa- 
pewne — prawda, przecież to że jes złym, 
to może być tylko jego zaletą jako władcy 
nieprzezwy:'iężonego i CASE A więc 
tego dowiodła mu szata, a gdy udnje, Że sza- 
ta jest dla jego oczów widzialną, to ozyni to 
po to, aby przed ludem nie zdradzić się jako 
człowiek zły. 

Onur doradza mu, żeby, gdy już próba 
dworu tak świetpie wypadła. na próbę wysta- 
wil prawość swego ludu. Król zgadza się i w 
uroczystej procesyi ukazuje się tłumom 
w koszuli — levz i one ohoć widzą jego ne- 
gliż, wołają, że szatą wspaniała i okazała. W 
tem gios dziawczęcia niewinnego, Rity wypo- 
wiedział to, co wszyscy widzieli, a czego wy- 
znać nie śmieli — a wnet tłum uały, ośmie- 
lony zakrzyknął, że król jest bez sakni. 

W nuporze wytrwał tylzo król. Choć ma 
Omar wyznał, że go oszukał, król w zaśle- 
pieniu swem wyduje się za jedynego nieo- 
mylnego — on jelen widzi szatę. wszyscy 
inni ślepi. 

Niewiara już ogernęła tłumy — wiary 
im już nio nie wróci — one zw;ciężyły — 
król więc w końcu i sam przyznać musi, że 
nie jest nieomylnym — że skrnoha tn na miej- 
seu. Talizman złamał jego potęgę i zaroza- 
miałość i prowadzi go do poprawy... | 

Nastrój prawdziwie wschodni panujący 
w sztuce od początku do końca, owiewający 
wszystkie postacie potęguje celność strzał 
gorzkiej satyry roztaczającej przed oczyma 
naszymi obraz despotyzmu, który sam się u- 
waża za słońce, za wszechwidzącego, podezas 
gdy w rzeczywistości on właśnie ma bielmo 
na oczach. Gryzącą jest ta satyra w scenie, 
gdzie dwór staje w pracowni 


pustem wieszadł»m i pełną dramatycznego na- 


gizmu połączonego z najwyższym komizmem; 
ku końcowi wrażenie słabnie — akt czwarty 
co do siły nia odpowie poprzednim. 

Nie jest to rzeczą wcale łatwą wysta- 
wió sztukę taką, ażeby nastrój wymagany 
przez utwór był i w grze trafiony i utrzy- 
many — jednolicie, To też roaważając zalety 
wozorejszego przedstawienia przedewszyst- 
kiem z uznaniem podnieść musimy tak zna- 
komity nastrój całości, to ciągle przez nas 
podziwiane zgranie się wszy:tkich, a osobli- 
wie te sceny zbiorowe, gdzie widać było z 
jaką starannością wyuczono te tłumy dopie- 
ro we Lwowie zebrane 1 wytresowane. 

Przechodząc do poszczególnych arty 
stów, honory pierwsze uależą się królowa. 
Rola ta, w całej sztuce nejwybitniejsza spo- 
czywału w ręku p. Kotarbińskiego, który swą 
poprawną deklamacyą umiał wywołać wraże- 
nie odpowiednie. P'stać Rity znalazła w p. 
Morskiej doskonałą wykonawczyrię — umie 
ona w każdej sztuce stworzyć coś nowego, 
oryginalnego w najdrobniejszych szczegółach 
a zawsze wdzięcznego i nujmującego. Panna 
Pomian, którą ujrzeliśmy we Lwowie po 
raz drugi dowiodła znów grą swą niewątpli- 
wego talentu. Pan Sliwiceki w roli Omara zy- 
skłał jak zawsze poklasa i zadowolenie wi- 
dzów — pyszne typy komiczno-Larakterysty- 
czne stworzyli pp. Przybyłowicz 1 Solska. 
Inne, mniejsze role znalazły doskonałych wy- 
konawców w pp. Zawadzkim, Węgrzynie i 
Romanie. Eugeniusz Barwiński. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ 


wynosi : 
we Lwowia na prowincji 
miesięcznie 1 zł 50 ct. 2 zł. 
kwartalnie 4745-00%, ONE 
półrocznie 9, — 12 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowej 
Kasy oszczędności pod adresem : 

Administracya „Gazety Narodowej” 
we Lwowie. ul. Karola Ludwika 38 (sklep) 


Lwów dniu 8 Czerwca. 


Zapiski osobiste. Wioeprezydent namie- 
stnictwa p. Jan Lidl powrócił z Wiednia do 
Lwowa. 

P. nawiestnik hr. Piuiński dal w środę 
w pałacu wielki obiad dla nowo komeuderu 
jącego fim. Fiedlera, na który zaproszem byli 
także 1 inni dostojnicy wojskowi. 

Przegląd wojsk korpusu lwowskiego 
odbywa się obecnie na błoniach Janowskich 
przez głównokomenderującego gen Fiedlera. 
Onegdaj odbył się przegląd pników : 16 i 80, 
dziś nastąpi inspekcya pp. 24 i 19 oorony 
krajowej, jutro zaś 30 pp. Popołudniu zwie 
dza fmp. Fiedler koszary i kancelarye pul- 
kowe. 

Nagroda literacka  Komisya literacka, 
| astanowioda w myśl aktu funducyjnego Fran- 
«aszka Kochmana dla literatów polskich, mia- 
la wczoraj w gmachu sejmowym pownełzeni” 
pod przewodnictwem rxziouką Wydziału kra 
jowego Dra Józefa Wereszczyńskiego. W o- 
bradach wzięli udział ssłonkowe komisyi: 
Dr. Benedykt Dybowski dr. Ludwik Ku- 
bała. Władysław Łoztńsk:, Dr. Antoni Małe:k:, 
Dr. Bronisław Radziszewski, Ur. Tadeusz 
Wojciechowski r Dr. Władysław Zajączkowski 
oraz kurator fundacy: Dr. Gustaw Roszkow= 
ski. Komisya większością głosów. przyznała 
pierwszą nagrodę w kwocie 1000 zł. Drow: 
Franciszkowi Piekosińskiemu, za jego wyda- 
wnictwa źródłowe w zukrasis dziejów pol 
skich. Drugą nagrodę w kwccia 500 zł. przy 
znala Janowi Swiętkowi za dzieło pod tytu- 
ilem: „Lud nadrabski*. 

Wstęp do służby sądowej. Wniasiony 
przez ministra sprawiedliwości do Izby pa- 
nów projekt ustawy o ułatwieniach w dopu- 
szcz'niu do egzaminu sędziowskiego składa 
się z dwóch paragrafów $ 1 upoważnia mi- 
nistra, aby wedle potrzeby dopuszczał do 
egzaminu: a) auskuliantów i praktykantów 
sądowych, którzy wstąpili do praktyki sądo- 
wej przed l stycznia 1893, po l'j, rocznej 
praktyce, b) wyżej wymienionych jeśi1 wstą- 
pią w latach 1898—1900 po 2 letniej prak 
tyce, ©) kandydatów adwokackich i notaryal- 
nych, którzy przad 1 stycznia br. rozpoczęli 
prektykę sądową, adwokacką lub notaryalną, 
na podstawie 2-letniej praktyki, w ozem 1 
rok najmniej spędzili w sądzie, d) powyżej 
wymienionych, którzy wstąpią do praktyki 
w latach 1898—1900 na podstawie 2 letniej 
praktyki w sądzie lub prokuratoryi, przy- 
czem !/, roku spędzoneg. w kanrelaryi adwo- 
kackiej lub notaryalnej można im do prak- 
tyki wliczyć. Postanowienia pod e) 1 4) od- 
noszą się także do osób pracujących w pro- 
kurateryi skarbu 

$ 2 postanawia, że kandydaci, którzy 
zdali egzamin notaryalny, mogą być aż do 
roku 1901 raianowari vrzędnikami sądowym:, 
po zdaniu uzupełniającego egzaminu. 

Biuro prey. Prezydenu miasta dr. Ma- 
łnchowski zwołał? na wczoraj aukietę z pp.: 
Szaj”ra, Mob:lsk ago, dr. Głąbińskiee?, dr. 
Mahla, Platow-:kego : Romanowicza, unicya- 
tora projektu rmejsaieg; biura pracy i ankie- 
ta ra zastanow ła się nań tam, na jazich x sa 
dach miejskie biuro pracy ma być oparie Do 
aukiety tej wchodzą jako reprezentanci tych 
co z pracy żyją pp: Hudas, Kaolbuszowski i 
Nachor, Referent»m ankie'y jest dr. Ostaszew - 
ski Barański, który jej przedstawił projekt 
statutu organizacyjnego i regulaminu. Projekt 
en stał się podstawą dyskusyi, w której 
wzięli udział pp: Nacher, Romanowicz, Pia- 
towski, prof. Głąbiński i Hudec. Ankieta w 
rezultacie wybrała komitet scisły z pp.: dr. 
Głąbińskiego, Nachera i dr. Ostaszewskiego- 
Barańskiego, który projekt statażu przyszłego 
biura zbada dokładnie we wszystkich szoze- 


Omara przed | gółach. 


Losowanie premij z fundacyi ś. p. Win- 


pięcia jest ona w chwili konfrontacyi jedyne-|centego Łodzi Ponińskiego dla czeladników 


remu dziecię dodało odwagi wyznać Go ozn: 


go prawdziwego ślepca z swym narodem, któ- |rzemieślniczych odbędzie się dnia 19 lipca 


b. r. 


Główny skład kał (rowerów), przył rów è cześci składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amer ysańshkóch 
IG ev ów, ual licze AA Rzreallesnan icohkxaza I. Re 


Samobójstwo. We srouę o godz. 11 rano 
kapitau 85 pułku piechoty, powołany do stu- 
żby w komendzio korp'śnej, Wiktor Radni- 
oki, w gmachu tejże komendy, siedząc ns 
krześie przed biurkiem swojem urzę lowym o- 
debrał sobie Życie wystrzałem z rawelweru. 
Ducha wyzionął n:cychmiast. Nieboszczyk 
przybył do komendy we środę rano wedle 
owyczaju o 8 rano 1 ws sł się do pracy. Jaka 
była przyczyna samobójstwa niewiedoimo. Li- 
czył lat 44, 

miny i obszary *«orskie Borek Szla- 
vhecki, Ochodza, Facimiech, Zelczyna, Gołu- 
chowice, Krzęcin 1 Polanka-Haller wcielone 
zostały na mocy rozporządzenia minis.erstwa 
do okręgu starostwa podgórskiego sądu po- 
wiatowego skawińskiego i sądu krajowego 
krąkowskiego. 

Z ruchu wyborczego w V kuryi sauo- 
ckiej piszą nam dziś z Turzego: U nas w po- 
wiecie sturomiejskiem już się rozpoczęły pra- 
wybory dla wybcru posła do Rudy państwa 
z V kuryi, a kandydatem party: raskiej, jest 
Romańczuk, pomimo, że we wszystkich dzien - 
nikach głoszono, że pan Romańczuk me bę- 
dzie a nas kandydował. W jaki sposób le- 
galnie i bez wszelki h nadażyć prowadzi się 
agitacya za p. Romańczukiem, niech posłuży 
fakt następujący. Oso w gminie Turz» odby- 
ły się prawybory dnia 4 bm., a przy tych 
wyborach nia wybrano na wyhorze tutejsze- 
go proboszcza, ale co gorsze, że wybr*no je- 
dnego Polaka, a to p. Kazim:erza Bielańskie- 
go. To też ks. Seweryn Jasienicki, proboszcz 
forzego, rozjątrzony tem bezprawiem, rozpo- 
czął gwałtowną agitazys, a jako najodpowied» 
niejsze miejsce do przeprowadzenia tokich a- 
gitacyi uważa On zawsze dom Boży, cerkiew 
tutejszą. [jak nie dawno jeszcze, bo na samo 
Boże narodzenie, jedynym przedmiotem nau- 
ki i kazania było miotanie kalumią i potę- 
pień na tych par:.fian, którzy wbrew woli je- 
go innych do Rady gminnej wybrali, a nie 
tych, których on sobie życzył, tak też i tø- 
raz uważał, że i to wielkie święto, Zesłanie 
Du:ha św. najodpowiedmiejszem będzie, do 
wynurzenia swej nienawiści ka Polakom, a 
agitacyi za panem Romańczukiem. Kazanie 
rozpoczęł» się ;zrzypomnieniem, źe w tym 
roku obchodzą Rusini pięódziesięcioletni jubi- 
leusz zniesienia pańszczyzny 1 że niedawno 
gorąco Bygu dziękował, że Pan Bóg uwolnił 
tutajszych włościan od tego gnębienia przez 
Polaków, a parafianie jego znowu wybierać 
chcą Polnaka, chyba na to, żeby puńszczyzna 
wróciła. Ale tutejsi ludzie -— mówił dalej ks, 
proboszcz, jak byli, tak i są chrunie 1 za pie- 
niądze wszystko zrobią, bo też i przy tych 
wyborach rząd przzknpił wójta i tych co są 
wybrani, aby nie głosowali za Romańczukiem, 
bo rząd tak się boi Romańczuka, że dał 
50.000 zi. na te wybory byle wybrać Polaka 
a nie Romańczika, który jeden potrafi bronić 
Rusinów od prześladowania Polaków i od 
przywrócenia psńszczyzny. W końcu ks. pro- 
boszóz zagroził wyborcom, że będą mieli 
grzech śmiertelny, jeżeli nie będą głosowali 
na Romańczuka, że nawet w godzinę śmierci 
na łożu śmiert lnem, grzech ten 1m odpusz- 
czony nie bęł:'e i że nawet pa śmierci zie- 
mia święta ich nie przyjmie. Potam odebrał 
ku Seweryn Janeuicki świece od prawybor- 
w i wykłuczył ich z bractwa. a świece zło- 
żył us ołtarzu, oświaiczając, że jażeli głos 
dadzą na kogo Junego a nie na Romańczuka, 
to tò Świece prłamie przed-wym oftarzem na 
ktorym sar Pau Bóg jest obacny, a ich wy- 
klnie ua zawsze. Otóż w tek: to sposób, le- 
galnie i bez nadużyć agitnie się za ruskim 
kuudydatem, a o takiej ugitacyi pewnie Dižo 
ani me wspomni. Dodać nadto mauszę, że to 
podburzające ;jrzemówienie ks Ssweryna Ja- 
aieniokiego takie wzb.dziło rozdrażnienie po- 
między tutejszą ludnością. że przed cerkwią 
mało nie przyszło do bijatyki. 

Szereg wietkich bankraciw galicyjskich, 
rozpoczęty przed dwoma tygodnmami w Kra- 
kowie, uo kończy się wcale. Ohecuie dono- 
szą O bankructwie Żydowskiego hurtawnego 
magazynu drzowa w Nowym Sączu. Właści- 
ciel jego Jnkób Gross uciekł do Ameryki, po- 
zostawiając 50000 długów. Ró vnocześnie 
zbankrutował n: 100.000 zł. w Tarnowie wła” 
ściciel składu sukna także żyd Wiydor Feiwel. 

Defraadacye ceine. W Wiedniu władze 
skarbowe poddały rewizyi magazyny towa- 
rzystwa kolejowych wagonów  usypialnych. 
Znaleziono w nich wiele przedmiotów prze- 
myconych bez cła przez granicę. Towarzy- 
stwo złożyło 18.000 zł. kaucy1 za pozwolenie 
otwarcia napowrót magazynów. 

Balony Z Wiednia donoszą: Dziś pu- 
czczono równocześnie w Berlinie, Brukseli, 
Monachium, Paryżu, w Petersburgu i w Stras- 
burgu balony celem zbadania powietrza at- 
mosferyocznego Balony te częścią mają zało- 
gę, częścią są bez załogi. I tak we Wiedniu 
paszozono 3 balony z załogą 1 bez; w Berli- 
nie 4 z załogą, | bez; w Brukseli I z załogą 
1 bez; w Monachium 2 z załogą, 1 bez; w 
Paryżu | z ziłogą, 2 bez; w Petersburgu 1 
z załogą, l bez; w Strasburgu 2 z załogą, 1 
bez załogi. B:lony z załogą puszczono o g. 
8 rano, bez zalogi v godz. 9 rano. 

Polacy w Konstantynopole. Tamiejszy 
korespondent Kraju uzup'łma podaną przed 
kilku miesiącami a i przez nas przytoczoną 
notatkę o Polaxach w Konstantynopolu ma- 
stąpującymi jeszcze saczegółami: 

Przed kilu laty przybył do Konstanty- 
nopo!a hr. Osir>róg, radoa prawny admini- 
stracyi diagu publicznego (dette publique ot- 
tomane), P. Ostroróg, posiadający fra ouzki 
dyplom doktora praw, pomimo że od szóste- 
go roku żyvia wychowywał się na obczyźnie, 
włada doskonale językiem polskim; w czasie 
pobytu swojego w Turcyi tak doskonale 
przy woił sobie język arabski, perski i ture- 
oki, że złożył egzamin na „nlemę*, ku zdzi- 
wienin całego ti ejszego świata uczonego. 
Pierwszy te podobno wypndók, żeby Euro- 
pejszyk do egzamiau tego przystępował. Pra- 
wodawstwo — jak wiadomo -— opiera się w 
krajach muzuimańskich głównie na Koranie, 
ale chcąc być ulemą, potrzeba oprócz Koranu 
znać calą bibliotekę komentarzy tej księgi. 
Dodam jeszcze, że p. O. otworzył przed ro- 
kiem kancelaryę adwokacką w Konutantyno- 
polu, i w kwestyach prawnych uważany jest 
za powagę, jakkolwiek liczy dopiero 32 rok 
ŻyGia. 

O. Mikołaja Kiefera, przeora kapucynów 
naszego rodaka, zna dobrze cały Konstanty- 


nopol katolicki. Gdzie potrzeba słów pocie- 
chy, gdzie nędza wyciąga rękę o pomoc, tam 
„le pére Nicolas“ spieszy, a pomimo sędzi- 
wych lat, sił nie szczędzi, gdy chodzi o uko- 
jenie łez i cierpienia. Jest to postać kapłana- 
ascety: twarz jego natchnioną okala wspa- 
niała siwa broda, orii nos i krzaczaste brwi 
nie ujmują łagodności pełnemu słodyczy 
spojrzeniu. l S 
Na jednen z dalekich przedmieść Konm- 
stantynopola mieszka dr. Sokołowski, zacny 
człowiek i biegły lekarz. Dr. S. złamany nie- 
szczęściem, ludzi unika, widuje tylko chorych, 
leczy bezinteresownie. Dzieje jego są praw- 
dziwie hiobowe: gdy był lekarzem w Bulga- 
ryi (przed wojną rosyjsko turevką), zawezwa- 
no go raz w nocy do cho:ego, wróciwszy do 
domu, znalazł całą rodzinę: żoną 1 kilkoro 
dsieci — xamordowanych. i 
Rzemieślników polskich jest w Konstan- 
tynopolu zaledwie kiku (pp. Tarnawski — 
introligator, Kowalski — tapicer, Juwasiński 
— kuśuierz) Wobec ekonom:cznego upadku 
miasta, świetnych interesów żaden z tych pa 
nów podobno nie robi, ale wszyscy cleszą się 
reputacyą uczciwych i biegłych pracowników. 
Na zakończenie siówko o doktorze Mit- 
sim. Z pochodzenia Maltańczyk, dr. M należy 
do najbardziej wziętych adwokatów w Kon 
stantynopolu. Oboując z kilka przyjaciółmi 
Polakami, nauczył się tak dobrze po polsku, 
że zupełnie poprawnie mówi i pisze w na- 
szym języku. | 
O uniwersytecie fryburskim w Szwaj- 
oaryi, mającym charakter katolicki piszą: 
Został on założony w roku 1889, wyłącznie 
z funduszów kautonalnych. W:adomości, j- 
koby Watykan łożył częściowo na utrzyma- 
nie tej wszechnicy, 8$ całkiem mylne. Tak, 
iak w Bernie i Genewie uniwersytety mają 
r rakter wyłącznie proveslancki, tak ten 
` 7 k lickim bo 1 kanton jest katolickim. 
Pimia jek S Bernie 1 Gənewie nie zamis- 
nują profesora katolika, tak we Fryburgu w 
bardzo rzadkich i szczególnych tylko wiał 
dkach, powołują na kutedrę protestanta. Um- 
wersytek tryburski, od początki, oparł się na 
zorze niemieckich uniwersytetów i dążył 
| o. 6 ua wysokości dzisiej- 
naukowych. Przeważna toż 


W pierwszym ro 
dopiero w trzeciem półroczu, 
ny, na życzenie i 
wydsjał teologiczny | 
nie 00. Dominikanom, 


zwolennik : 
A ki ów. Tomasza z Akwinu, który, 


i i l Deminikaninem. 
ig 06, J kiedy uniwersytet stanął sil- 
został wydział matemasyczno- 
becnie więc sẹ cztery wydzia- 


ź . ; ` 
Buigarów (pięódziesięciu) | 
rzy diatego 
jest tańszem 0 ZANI 
wy. Polaków słuchaczy znajduje się oko- 
ło dwudziesta, Ea. n 
| i przyrcdniczy!a. p 
GZM r. z. wybuchło przesilenie w 
kolegium prolesorskiem, przesilenie, kiese 
było wynikiem skombinowanych prania zk 
U rzeciwieństw. CO do zł x 
e ee otektórym Niemcom profesorom 
jej odob.ło się wyłączne traktowanie filo- 
zdR ze stanowiska soholustycznego, a także 
rzyczyniła się okcliczność, áo razem bei 
«di wydziału Ge po Ć 
> i tychczasowa WIĘKSZO 16- 
mik sai O kadomiekim, gdyk A 4 
1 .. p w 
rzy:o | 
ER niy bez względu na nar_dowość. 


i i h Niemców 
Jest tedy dzik w senaie aj aj z 


ara zk jak. To irytowało 
‘aden Czech, jeden Polak., +o iry 
WA jag ubodło ich zaś najwięcej rgodue 


w z profsBora- 
kiej narodowości. Profe- 
EEE Dr. Józef Kallen- 
j skiego, antor 
odem z Kamieńca Podolskiego, r 
A Ad. Mickiewicza, studyów 0 J. Ko 
Kanowskim zaraz z początku powciunym 
został z Krakowa, gdzie zie pake h 
im jest dr. Józef Kowalski, %50- 
ara wszechnicy | spy (gdzie 
tem fizyki) do Fryburga, * 
Day kę i habilitować we Wrocławiu. i 
*pr Kalienbach wykłada literaturę RE 
wieńską, a dla Polaków także i polską. r. 
Kowalski wykłada fizykę; A liże proies 
Polak: dr. Łyskowski z W. Ks. Poznańskie 
o — pandekta. Niemoy, zbiorową dymisyą, 
ohoieli wywrzeć nacisk na rząd i zmusić go 
do następstwa W różnych szczegółach, ale 
rząd kantonalny nie przestraszył się 1 agais 
syę wszystkich niezwłocznie przyjął. f. <6- 
Z Python, minister oświaty kantonu, dusza 
i założyciel uniwersytetu, sprowadził nowe 
siły z Austryi — 8 nawet o O 
rofesorami zamianowal jednego protestants, 
Profesora Ruhienda, mając na Lise ah. 
i interes naukowy 108 cyl. 
0 ssącym rektorem uniwersytetu jest 
. Józef Kowalski. 
$ 85-Ieele artysty: W poniedziałek 80 zm. 
w warszawskim teatrze Wielkim ari się 
oranek benefisowy Bolesława Lessingin iego 
s okasyi Ż5-letniej pracy ariysty, = k ryo 
ostatnie 25 lat wiążą SIĘ Z daiejami scany 
szuej rezawskij. l 
Ee nsa M r Z Brukseli te sgrafu 
ją o strasznym wypadku w jedn, m z przed 
a iejskich teatrów.  Podcwas onegdajszego 
od kvwo-dekoracyjnej RZtUE1 


postąpowanie 00. Domimkanó 


mi francusk'e) i pO 
sorów Polaków jest 


dstawienia wojs 
Ro re sceny kilka ostrych strzałów. Jeden 
| ritor zabity Ba miejsou. 8 jest ciężko 


rannych. Telegram Zaznacza krótko, że był 
to akt zemsty odprawionych statystów. 
| Dr. Włodzimierz W) 
; eniony lekarz z Uzerniowi a 
wie. dokąd przyśechał w Ora 
stadyum c.ężkich 1 skomplikowanych chorób, 
aby się poddaó nader niebezpisoznej & prawie 
beznadziejnej Oparzegi. Istotnie też oporacya 
ne zdołał» już uratowuć Życia znąkomitemn 
lekarzowi i człowiekowi z duszą połvą naj- 
iękniejszych przymiotów. Dr. Wiodzimierz 
aloziecki urodził się w r. 1842 w Kniaźni 
pod Śniatynem na gr. kat. plebanii a po świe- 
tnem ukończeniu studyów w Czerniowcach i 
Wiednin osiadł na pan p) 4 E ea 
maryuszem szpitala ozerniowiec 
CEE, js lekarskiej bukowińskej, Ze- 
siadał też w radzie miejskiej czernowieckiej. 
Smierć jego jest bolesuą stratą nie tylko dia 
Czerniowiec, ale i dla całego pogranicza Ga- 


i 
| chód o godz. 7 min. 51. 


licyi, Rosyi i Bukowiny, bo był to operator| 
daleko i szeroko znany, a zapewnił mu sławę 
umysł niezmiernie jasny i bystry i cudowna 
niemal pewność i lekkość ręki, a ludzką mi- 
łość skarbił sobie złotem sercem i szlachetną 
duszą. Na Bukowinie, ma rosyjskiem Podolu 
i w Galicyi setki osób uratowanych przez 
dra Załozieckiego od niechybnej śmierci, 
wspominały imię jego x podziwieniem i go- 
rącą wdzięcznością. Znany był wszędzie, w 
każdym niemal dworze i wszędzie samyoh 
tylko przyjaciół i wielbicieli liczył. Posiadał 
rosyjski crder św. Stanisława i św. Anny a 
za kampanię bośniacką order Franciszka Jó- 
zefa. Cześć jego pamięci. 


Wiedeń d. 8 czerwca. 


jest bławatek — oznaka prusofńlstwa. We 
wtorek obnoszono nawet w Izbie spory pęk 
tego niewinnego ziela, jako symbol tryumfa 
grupy Sohónerera i Wolfa. A niemieccy po- 


kwiatku, i paradowali do końca posiedzenia 
z bławatkami w dziurkach od guzików. 
Istotnie Schönerer i Woif są dziś pana- 
mi sytuacyi w Izbie. Pomimo wahania się 
niektórych umiarkowanych klubów przeparli 
solidarne sprzeciwienie się wszystkich klu- 
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ny jest działać stanowczo, energicznie ale 


‘cie społeczeństwa. 

| Wiesbaden 8 czerwca. 
Rosyjski minister spraw zagranicz- 

nych hr. Murawiew, który przybył tu na 


LI 


Konstantynopol 8 czerwca. 
Z powodu zażaleń wniesionych przez 


 Bułgaryę na waliego skopelskiego, zarzą- 


dził sułtan wysłanie komisyi, w której 


t . ._. 
,skład wchodzą reprezentanci ministerstw 


Hiszpanie zostali odparci, poczem Amery- 


(t.) Godłem parlamentu austrysckiego i humanitarnie, prosi jednak też o popar |kanie wysadzili na ląd ciężkie działa oblę- 


żnicze. 

Wedle innej depeszy, bombardowanie 
[paa odbyło się wśród mgły i ule- 
wnego deszczu. Hiszpanie strzelali żle 1 


słowie rozbierali pomiędzy siebie kwiatek po pogrzeb swej matki, odjechał dziś z po-|Stopniowo zmuszono wszystkie ich forty 
„wrotem do Petersburga. 


do milczenia. Wzniecono pożary w for- 
tach Castillo i Catalina. Żaden okręt ame- 
rykański nie został uszkodzony, nie ma- 
ią też Amerykanie ani jednego rannego. 


Londyn 8 czerwca. 


* Do „Standarda“ donoszą z Waszyng- 


bów niemieckich wnioskowi Milewskiego, i| sprawiedliwości i spraw wewnęirznych, |tonu, że prezydent Mac Kinley otrzymał 


Zarząd Oddziała kolarzy Sokoła Lwo- 
wskiego wzywa członków do wzięcia udziału 
jak najliczniejszego w Corsie kwiatowem ko 
ląrzy podczas festynu Sokołów we czwartek 
dnia 9 bm. W tym celu raczą kolarze spro- 
wadzać koła od 12 godz. w południe do sali 
Sokoła celem dekorowania. Wyjazd na zamek 
o godz. 5'/ą z gmachu Sokoła. Wymaganem 
jest ciemne ubranie i biała czapka. 

Walne zeromedzenie koła literackiego 
odbyło się dnia 7 bm. W miejsce wylosewa- 
nych czterech członków wydziału wybrani 
jednogłośnie pp. Eugeniusz Barwiński, Bole- 
sław Lewicki, Jan Szwejkowski i Władysław 
Woleński; do komisyi rewizyjnej weszli pp. 
Bernard Goldmann, Edward Marynowski i 
Leoncyusz Wybranowski. Nadto jednomyślnie 
przyjęto wniosek wydziału, ażeby na pomnik 


w sile, występują obecnie z niesłychaną py- 
chą i arogancyą. 

Nieokrzesany chłop do parobka grzecz- 
niej przemawia, jak wczoraj przemawiali c: 
dwaj krzykacze niemieccy do prezydenta 
Izby. 

Położenie posłów na prawicy jest ró- 
wnież przykrem niezmiernie. Jest to dla nich 
męką prawdziwą słuchać ustawicznie wyzy- 
wających przechwałek 1 pogróżek Niemców — 
i wobec tego skazanym być na bezczynność. 
Wszelkie środki taktyczne na nio nie zdadzą 
się, gdy sprzysiągło się około 180 ezłonków 
Izby, iż nie dopuszcozą do żadnej roboty i po 
prostu zakrzyczą każdą próbę przystąpie- 


Mickiewicza podwyższyć rzez ól roku|*. dk 
wklad: oO LĄ Miska | P nia do jakiajś robcty. Jak długo istuieje te- 
SA rażniejsza ustawa, normująca porządek obrad 
Repertoar teatralny, — W teatrze hr. Izby, nie ma sposobu złamania tej opozycji, 


jak tylko chyba gwałtem, siłą fizyczną, bój- 
ką. Najtężsi prawnicy, najbardziej doświad- 
czeni parlamentarzyści nie mało nasuszyli 
sobie nad tem głowę, jakby można wyszskać 
jakąś drogę do obejścia albo do złamania ob- 
strukcyi, lecz wszelakie podejmowane w tym 
kierunku próby zawiodły. 

Pozostała więc tylko ta jedna droga | 
ażeby obstrukcya sprowadziła sama siebie do 
absurdum próżźną gadaniną. Ma jeszcze mó- 
wić około 40 mowoów o rozporządzeniach ję- 
zykowych... jeśli w ogóle jeszcze Izba na po- 
siedzenia się zbierze. 

Wezoraj mówił Wolf już po raz wtóry 


Skarbka: (Przedstawienia artystów teatru 
krakowskiego). 

W czwartek przedstawienia nie będzie. 

W piątek „Wieczór Trzech Króli*, ko- 
medya w 5 aktach Szekspira. 

W sobotę „Szkoła plotek“, komedya w 5 
aktach Sheridans. 

W niedzislę „Harde dusze“, sztuka w 5 
aktach podług powieści E. Orzeszkowej, uło- 
żona na scenę przaz Z. Sarneckiego. 

W poniedzialek „Słowo honoru“, sztuka 
w aktach Hartlebena. 

„Wieczór Trzech Króli*, jedna z najza- 
bawniejszych i najlepszych komedyj Szeks- 
pira, utrzymująca się stale na repertoarze, 
odegra w piątek grono artystów krakowskich. 
W komedyi tej mają sposobność artyści roz- y : í 
winąć talent i walczyć o lepsze w kilku ro |W tej debacie. Przyznał on otwarcie, iż roz- 
lacoh komicznych. Giówne role Chudogęby,|prawa językowa serdecznie sprzykrzyła się 
Malwoli i Tob. Czkawki spoczywają w rękach |jnż Niemcom. Jednakże — mówił Wolf — 
pp. Solskiego, Kamińskiego i Romana. Pani Niemcy w niej wytrwają, chociaż nie chodzi 


Siemaszkowa zaś odtworzy rolę Violi, można|. bond mai ARK - 
zatem być pewnym, że wyposażona w taką |7m byusjmuiej o rozporządzenia językowe ra 


obsadę komedya znajdzie ogólny poklask i|Prawdę, lees walczą oni o coś waśniejszego: o 
uznanie. przrprowadzenie swojej woli, o zaznaczenie, ġe 
to, czego żądają Nsemcy, spełnionem być musi 
bezw: runkowo. bo oni są tu punami! 


malendarz. Z 

Dziś we czwartek dnia 9 czerwca: Boże aiste otwartość cenna... 
Ciało. — Jutro w piątek dnia 10 czerwca: Obstrukcyjną politykę Niemców wybor- 
| Małgorzaty. nie określiła onegdajsza Sonn und Montags- 


Wschód słońca o godz. 4 min 06, za |zejżung. Uwagi tego pisma, zestawione z wtor- 


kową mową Wolfa, usupełniają się wybornie 
Wiedeń dnia 8 czerwca. 
| Fremdenblatt mówiąc o wczorajszem po- 
(siedzeniu Rady państwa, p: wiada, że zajścia 
na niem przeszły już wszeikie grani- 
ce możliwości. Nawet Arbeiter Zeitung organ 
socyalistyczny gromi Schoenersra i Wo fa za 
karczemne zachowanie się w parlamencie, 
tylko Nowa Presse broni już naprzód Niem- 
ców od zarzutu, źe to oni dodrowadzą rząd 
swoim uporem do zamachu stanu. Organ 
prusofilów rozpuszcza pogłoski o tem, jak bę- 
dzie wyglądała ta ordynacya wyborcza par- 
lamentarna, którą rząd zamierza Austryi na- 
rzucić po rozwiązaniu obeonej Rady państwa. 


Wiedeń dnia 8 czerwca. 


Kada państwa. 


(Telegramy i telefonematy.) 


Posiedzenie Izby. 


Wiedeń 8 ozarwcą. 

W dalszym ciągu wozorajszego posiedze- 
nia poseł Żstnik mówił o ochronie mniej- 
szości narodowych i odpierał zarzuty, pod- 
niesione przeciwko duchowieństwn. Po pośle 
Żitmku o godz. 415, kiedy sądzono, że po- 
siedzenie już się skończy, udzielił prezydent 
głosu jeszcze trzeciemu mowoy dr. Kramarzo- 
wi. Dr. Kramarz zarzncał Niemcom, że za- ' 
wsze są stroną prowokującą. Z wracał się prze- - Schlesinger, wódz Niemców czeskich 
ciwko Pferschemu, mianowicie przeciw temu, oświadczyć miał ng kouferenoyi hr. Thunowi, 
co mówił Pfersche o rozruchach w Pradze, | %0 DO OO M Pu zrobió, jak usunąć 
Czesi mieli odwagę jawnie te rozruchy potę- %1% Z widowni polityoznej, bo rząd piowądzi 
pió. Niemcy przeciwnie popierają rozruchy | pol'tykę, która w łonie Niemców ośmiela áy- 
niemieckie, gdziekolwiek się pojawią. gar” radykalne, a paraliżuje dobre chęci 
mizował następnie z Wolffem. grup umiarkowanych. 

Po Kramarzu przemawiał jeszcze raz! Wiedeń dnia 8 czerwca. 
Wolf tylko dla tego, aby cofnąć obelgi prze-| Deutsches Volksblatt z uporem twierdzi, 
ciw Daszyńskiemu miotane. lže dr. Baernrcither lada chwila poda się do 

Potem prezydent przerwał posiedzenie, dymisyi. 
paznaczając następne dopiero na wtorek d. 

14 b. m. | 


Mlegramy | teleforemety 


Wiedeń 8 czerwca. 

Żydowscy posłowie z Galicyi na 
wczorajszej naradzie postanowili w spra- 
wie spostrzóżonych przez nich w ostatnich 
czasach objawów  nieprzyjaźni ludności 
galicyjskiej do żydów — udać się naj- 
pierw z prośbą o ochronę żydów do na- 
miestnietwa galicyjskiego, potem dopiero 
z taką samą prośba udać się do minister- 
stwa, a dopiero w ostatecznym razie uczy- 
nić z całej sprawy przedmiot inierpelacyi 
w Radzie państwa. 


Sytuacya. | 


Wiedeń d. 8 czerwca. 
Komitet wykonawczy prawicy miuł w cią 
gu wczorajszego posiedzenia Rady państwa 
kilka konferencyj z hr. Tiunem  Chedziło o 
to, czy dyskusya językowa ma być prowadze- 
na aż do wyczerpani:, czy też należy sasyę 
wcześniej zamknąć. 
Wiedeń d. 8 czerwca, 
Ludowi katolicy n'erieccy wytrali 
wczoraj prezesam swego klubu br. Di aulego, 
a do komisyi parlamentarnej prawicy dr. 
Kathreina 
Wiedeń d. 8 czerwca, 
Prager Tagblatt dowodzi, że klub liberal- 
nej szlachty niemieckiej z Czech, do którego 
należy minister dr. Baernreither, wcale go nie 
nakłaniał obecnie do dymisyi, minister bo 
wiem nie jest reprezentantem klubu w gabi- 
necie, lecz klub tylko przyjął był poprostu 
w swoim czasie do wiądomości fakt, iż jeden 
z jego członków otrzymał tekę ministeryalną. 
Klub jest wprawdzie przekonany, że dr. Raern- 
reithar natychmiastby się podał do dymisyi, 
gdyby gabinet powziął jakąś decyzyę groźną 
dle Niemców w Austryi, ale obecnie decyzyą 
taką, ani takim grożuym faktem nie jest wea- 
łe ani mianowanie hr. Gleispachą prezyden- 
tem apelacyi grackiej ani romwiązanie rady 
miejskiej grackiej, Oba te wydarzenia, dzięki 
szczególnym okolicznościom, im towarzyszą- 
cym, nie nadają się do tego, aby w niech upa- 
trywać krzywdę narodu niemieckiego. 


Wiedeń 8 czerwca. 

Profesor uniwersytetu krakowskiego 
Leopold Adametz został zamianowany zwy- 
czajnym profesorem hodowli zwierząt na 
wiedeńskiej akademii rolniczej. 

Budapeszt 8 czerwca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby ma- 
gnatów minister rolnictwa odpowiedział 
na wczorajszą interpelacyeę w sprawie ru- 
chu socyalistycznego między robotnikami 
rolnymi. Minister oznajmił, że nie wielu 
tylko właścicieli większych posiadłości 
zwróciło się do rządu z prośbą o dostar- 
czenie robotników. 

Ministerstwo rozporządza 40 tysiąca- 
mi robotników ; między nimi jest wielu 
takich, którzy w ubiegłym roku strejko 
wali. W tym roku jest nadzieja, że do 
zaburzeń nie przyjdzie. Rząd zdecydowa- 


dać podniesione przeciw temu waliemu 
zarzuty. 
B<lfast 8 czerwca. 
Zajścia pomiędzy oranżystami (An- 
glikami) a Irlandczykami powtórzyły się. 
Ciskano na siebie wzajemnie kamieniami, 
wyrywanymi z bruków, cegłami i draga- 
mi. Wiele osób skaleczono. Policya roz- 
prószyła ekscedentów, przyczem również 
nie obeszło się bez zranienia wielu z iłu- 
mu. Spokój został przywrócony, lecz za- 
chodzi obawa ponownych rozruchów. Pod- 
czas ekscesów ulicznych dwa wielkie do- 
my restauracyjne zostały zdemolowane, 
w licznych sklepach powybijano szyby. 


Wojna. 


Hawana 8 czerwca. 

Onegdaj powstańcy w sile 3000 lu- 
dzi pod wodzą Garcii stoczyli bitwę pod 
Santiagiem z hiszpańskim pułkownikiem 
Aldea, który wyszedł zwycięsca. Flota 
Stanów wspierała Garciię, tem, źe wyko- 
nała ponowny pozorny atak na forty Ca- 
stel del Morro i Socapa przed Santia- 
giem. 


* 


Nowy Jork 8 czerwca. 
Depesze dziennikarskie twierdzą, iż 
jakieś wojsko Stanów próbowało pod Dar- 
gniri wylądować na Kubie i źe się to mu 
onegdaj udało. 


x 
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Londyn 8 czerwca. 
Do dzienników londyńskich nadeszły 
wczoraj telegramy, zaprzeczające stano- 
wczo wszystkim wieściom o tem, jakoby 
flota Stanów wysadziła na Kubę jakikol- 
wiek oddział wojska. 
Londyn 8 czerwca. 

Z Manilii nadeszły sprzeczne wiado- 
mości o ruchu powstańców na wyspie. 
Jedne telegramy twierdzą, że Aguinaldo 
odniósł świetne zwycięstwo nad Hiszpa- 
nami. inne że Hiszpanie pobili na głowę 
Aguinalda. Pewnem to jest tylko, że obe- 
cność Deweya ciąży i jednym i drugim, 
tak, że nie mogą korzystać w całej pełni 
z odniesionych drobnych zwycięstw i że 
ruch powstańczy wzmógł się znacznie. 
Do Manilii nadeszły telegramy donoszące 
o zbliżaniu się posiłków dla Deweya i 
Hiszpanów. 


* 


* 


Waszyngton 8 czerwca. 

* Admrał Sampson doniósł, że po 
trzygodzinnem bombardowaniu zmusił ba- 
terye Santjaga do zaprzestania ognia, 

Nawy Jork 8 czerwca. 
Monitor „Monterey* ze statkiem wę- 
glowym „Brutus* opuścił dziś San Fran- 
cisko i udał się na wody manilskie. 

Hongkong 8 czerwca. 

Z Manili donoszą, że w obozie po- 
wstańców na wyspach Filipińskich panuje 
niezgoda i dzieją się rozmaite gwałty. 

Madryt 8 czerwca. 
Pewien oficer rosyjski, nazwiskiem 
Deniski, udał się do ministra wojny z 
prośbą, ażeby mu pozwolił wziąć udział 
w kampanii na Kubie. 

Madryt 8 czerwca. 
Z powodu, że cenzura w urzędach 
telegraficznych na wyspach antylskich 
przepuszcza tylko rządowe telegramy do 
Europy, nie nadeszły tu żadne bliższe 
szczegóły o ostatniej bitwie pod Santjago. 

Madryt 8 czerwca. 
Urzędowe depesze donoszą, że pod- 
czas onegdajszego ponownego bombardo- 
wania portu Santiaga, niektóre pociski 
amerykańskie dosięgały okrętów hiszpań- 
skich. Hiszpanie stracili 8 ludzi zabitych 
i 32 rannych, między nimi 3 oficerów. 
Amerykanie dali przeszło 1500 strzałów. 
Uszkodzenia bateryi w fortach Morro i 
Socapa są pod względem militarnym nie- 
znaczne. Pociski nieprzyjacielskie uszko- 
dziły jeden okręt hiszpański i koszary na 
brzegu. Amerykanie ponieśli również zna- 
czne szkody. 


* 


* 


* 


* 


* 


Nawy Jork 8 czerwca. 
Do dziennika „Journal* donoszą, że 
po całogodzinnej kanonadzie zbliżyły się 
okręty amerykańskie do wejścia do zatoki 
Santjago i zobaczyły okręt hiszpański „Rei- 
na Mercedes*, którego załoga zajęta była 
wysadzeniem w powietrze zagradzających 
wejście szczątków okrętu „Merrimaca*. 
Pancernik „Oregon“ rozpoczął strzelać do 
Hiszpanów i widziano, że strzały te poro- 
biły spustoszenia na pokładzie „Reina Mer- 
cedes* i że kilku ludzi zginęło. Admirał 
Cervera dał w końcu załodze rozkaz opu- 
szczenia okrętu. Wszystkie forty hiszpań- 
skie leżą w gruzach. Wojsko hiszpańskie 
przypuściło atak do oddziałów amerykań- 
skich, w chwili, gdy wysiadały na ląd. 


* 


jak to Niemcy zwykli czynić, gdy czują się tudzież adjutant sułtański, która ma zba-|od jenerała Milesa bardzo niekorzystne 


sprawozdanie ze stanu przygotowań wo- 
jennych w Ameryce. Prezydent Mac Kin- 
ley zażądał przeto wyjaśnień od kierowni- 
ka departamentu wojennego i polecił prze- 
prowadzić śledztwo celem zbadania na 
kogo spada wina. 
Nowy Jork 8 czerwca. 

Z Cap Haitien donosza, że w ponie- 
działek o północy rozpoczęli Amerykanie 
na nowo bombardować Santjago, i że są- 
dzą tam, iż Amerykanie połączyli się z 
powstańcami. 


* 


wział skonomieziy, 


— Bruksela 8 czerwea. Wozoraj zebra- 
la się tu międzynarodowa konferencya celem 
ustalenia jednolitego postępowamia przy po- 
pieraniu przemysłu cukrowego premiami wy- 
wozowemi i innymi sposobami. Udział w tej 
konferencyi biorą reprezentanci wszystkich 
państw, uprawiających przemysł oukrowniczy 
z wyjątkiem Stanów Zjednoczonych. Rząd 
waszyngteński chciał wprawdzie wysłać swe- 
go delegata na konferencyę, ale tylko w tym 
celu, aby on poiaformował sią dobrze o za- 
miarach państw europejskich, obowiązku je- 
dnak zastósowania się do uchwał konferercyi 
nie chcieli przyjąć Amerykanie. W obec tego 
aby uniemożliwić taki udział w konferengyj 
delegatowi Stanów Zjednoczonych, które wła 
śnie wysokiemi cłami podcięły wywóz onkra 
z Earopy i dały powód do obecnej kon s 
cyi, postanowiono, że obrady jej będą laine. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 8 czerwca 1898. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwik., od 
200 zł. m. k 21150 de 213:50. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. Ż91— do 294—, Banku hipotecznego po 
800 zł. w. a. "9F— do 400—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200*— do 210:—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. «00— do 210—. 

Listy zastawne na 100 zt: Banku hipot. gal  49/, 
koronowe 96:50 do 97:20. Bo, z 10%, prem. 11050 
do 111:20. 4/49, los w 50 lat 160'40 do 101'10. Banku 
krajowego 4'/ h los w 51 lat. 101-20 do 101:90. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 lat. 98: — do 98:70. Towarz. kre- 
dyt- gal. emsk, 4*/, (I. emisya) 97:60 do 98:30. 40/, lo. 
Aj lat, 97:80 do 38:50. 4*/, los. w 56-latuch 96:50 do 


Obligi za iv0 zł.: Galie. funduszu propinacyjnego 
40/, 95:40 do 99:10. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5°/o 


10275 do —'— Kom. banku krajowego 5°% w. a. II. 
am. 10250 do —*—, Pożyczka krajowa 60, w. a. 102:— 
do — — Aj"), 103050 do 101'Żu. 4%, obliga-ye kolejowe 


Banku kraj. 37:50 do —: za 100 nom. 

losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 49— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5:61 Ao 5:71. Napoleondor 
949 do 9:59. Półimperyał 9:47 do 9:57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20—- do 1*45*—. Tube! rosyjski papierowy 1:27:70 
do 1°28 20. 100 warek niemiackieh 58:70 do 59 10. 

Wiedeń d. 8 czerwca. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 360*50, węg. zakład kredy- 
wwy 402:—, nnglobanki 157-50, leoderbanki 223° , koleje 
państwowe 35137, elbetbal 25259, aka e tytoniowe 13% — 
alpiny 16359, losy tureckie 61:40, uniobauki 296—, 
ruble 123 -. 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 8 czerwca. (Przeirtk z urzędow „lła- 


zety lwowskiej") Pszenica 1160 do 12*—, żyto 875 
de 9—, ję-zmień hrowarny —'— do —'—, jęczmień pa- 
stewny Thi ão 8—, owies 8:50 do 9 —, rzepak —*— do 
= groch 850 do 9— wyka 7— do 450, nasiənie 
lniane -—- do —'-, nasienie konopne —'— do ~- 

bób --*—— do —-, bobik 7:50 do 8—, hreczka 975 do 
10—, kon'«syna czerwoaa galo. — do — —, szwedzką 
— do — — , bia — — dc — ~ anyż —'— do '-, 
zyburuaza siara 56) do 580, nowa—.— do —'—, chmiel 
—— do * , chmiel nowy na termina od —— do 


— -, spirrtos go'owy 178% do 13:85, na termina od 
16: - do 167., tymotka 1 -— do z0- Waranty — — 
do ——. 

Sp awozdanie targu żbożowego na Mieparzu. 


Kraków d. 8 czerwca. 


Na dzisiejszem targa panowała co do przenicy ten- 
dencya bardzo słaba, epowodowana nie tyle zwiększonem 
zaofiarow niem, ıle zupełnem brakiem chcęci do kupna, 
gdyż nawet ci, któryen konieczność zmusza do pokrycia 
swoich prtrzea, ociąpają się z kupnem tas, że przez to 
namo obroty są miuimalne a ceny obniżają się stopniowo. 

Żyto trochę łatwinjszy napotyka odbyt, lecz weny Z 
powodu dowozów żyta rosyjskiego obuiżają się. 

W jęczminmiu prawie nie było obrotów, 

Pokup ua owies także znów trochę oslabł, lecz z 
porodu małego zaofiarowania ceny się nie trzymają. 

Płwoao pszenizy bisłąn L= au LL 80 c., czerwoną 


nosa 1125 do 12— al., żółtą a. 1125 do 12% — :t, żyto 
935 ju 978 mi. ięezm-aeń browaruy (*— do 0— ał., 
ua paszę T25 do 8— st, uwis Od B — do 885 zł, 
owies d siewu W— do O - 24. hosiezyna sas w. -— do 
— p, has — © —. rzepak — — io — —, wyk» od 
v- de - m. an T — w» "= e, kukarydźa U:— 
do 0—. Wazistk: si) <ilogramow 


Bank galicyjski diw handlu i przemysłu. 


Wiedeń inia 8 czerwca. 

Notowane pszenicę ne maj-czerwiu: 1210 do 1215 
pszonicę na jesień 952 d- 939, żyto m» jesień 7-30 
da 7:83, «wies na Maj-czerwiae 7:40 to 7:45 owies n» 
jesień 589 do 59L kukurudza ca lipiee-sierp. 5'40 do 
541 kukurndza aw waj-eserwiee 5'38 do 539, rzepak ra 
Bierp.-wrześ. 1450 do 12:60 f l 

Spirytus koutyngentowy 1000C l. fọ garaz do od 
dania 21 1V do 31:30. 


CEUS TT ae d o aoao a M 
P=xyj-chafi do EWOWAM. 
Dniu 7 czerwua. 


uiet Zorza. Adam hr. Skrzyński z Za- 
górzan, Exo. Wiktor Br. Kraus ze Stanisia- 
wowa, Kazimierzowie Wierzchleyscy xe Staw- 
ozan, Żyg. Pajączkowski z Kołomyi, St. Ko- 
tarski z Brzeska, Bron. Rozwadowski z Tar- 
norudy, Dr. Lad. Wilson z Kopyczynie, Emil 
Schutt z Jaworowa. 

Hotel Europejski. Ks. V. Pele z Libusza, 
D. Korkus z Wiednia, Ks. H Rysznerski z 
Kobylanki, K. Ritske z Zagórzan, J. Napadie- 
wicz z Drohobycza, W. Szymański ze Soho- 
dnicy, Z. Skibniewski z Krakowa, 


4 
- Natłalem Księgarni Ketolickie; 


3 FLAD. MŁKOWSKEGU 
w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło co tylko 


oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 


nachunek sumienia 


cc do ohwiązków i grzechów 
taośnie de każdego przykazania z ozna- 
czeniem ciężkości różnych win. — przez 


ks. Collomb'a. 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


Ceva w op awie eleganckiej miękkiej 50 et 
a z przesyłką o 15 et. więcej. 


DRORNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct, od wyrazu. 


WS POKOJOWE po złr. 24 i 35, 

Wyżymaczki do bielzny z walcami 

gumowómi po złr. Iz „14 —, 16— 18 — 

i 20:— poleca Piotr Chrząstowski , handel 
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 (na- 
rzeciw katedry). 


ORZELNIK, lat 31, żonaty, prowadził 

gorzelnie w na większych majątkach, 
z najlepszemi świadectwami i rekomenda- 
cyami, z świadectwem ze szkoły gorzelni- 
czej Dubleńskiej z postępem celujażym, 
mog cy zająć się także manipulacyą ra- 
ekunkową lub przełożeństwem obszaru 
dworskiego — poszukuje posady. Zajmo- 
wał się różwnież tartakiem parowym i 
prowadzeniem młyna wodnego. Prowadził 
także gorzelnię z aparatem do ciągłej de- 
stylacyi, z bardzo dobrym rezultatem. Ła- 
skawe zgłoszenia: J K. poste restante 
Cieszanów. 918 
Z ÓÓŃ 
ORZENIK potrzebny zaraz do monto- 
wania nowej 4-he'tolitrowej gorzelni. 
Wymagania i odpisy świadectw nadesłać 
do Zarządu dóbr Niemirów. Nieuwzglę- 
dnione bez odpowiedzi 917 


p PRZEBNY SPÓLNIK lub pólniez- 
ka do bardzo korzystnego interesu. 
Kapitał 300 złr, Wiadomość: Słowackiego 
8, Biuro Uniwersalne 


"4 


WA obejmująca 209 morgów, 17 
Y kilometrów od Lwowa, kolej i gości- 
niec w miejscu, jest do sprzedania, Adres 
T. R. ulica Piekarska l. 7, II. piętro. 


ŁODA PANNA inteligentna, skromna, 
WE z ukończoną 8 klasa, poszukuje miej- 
aca nauczycielki lub towarzyszki, na pro- 
wineyi. Zgłoszenia do Administracyi pod 


liierami J. G. 

() 28A mogąea złożyć kaucyę poszukuje 
miejsca kasyerki w sklepie; przyjmie 

także posadę towarzyszki podróży. Adres! 

w Admin,st. „Gazety Nar.* | 


Dr. W. Kretowicz | 


ordynuje w Karlsbadzie. 
Mieszka: Kalserstrasse Haus Warschau. 


i UNCYPIENTA poszukuje kancelarya 
Ka adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 
i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie, ulica 


Kopernika l. 7, I. piętre. 

1000 TUTEK  nieklejonych i klejo- 
U nych po złr. 1 i wyżej pol:ca fa- 

bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 

5005 sztuk, pocztą franco. 


Koce na konie, własnej roboty, z ow- 
czej wełny, duże, ładne, w pasy 
eza.ne z pasowem lub z żółtem, po zir 
6:50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


- stare i nowa sprze: 
daja najranie: 
mnll Wane 
WIEN 


RABKA 


Najsilniejsza solanka jod i brom zawie- 
rająca , działa znakomicie we s szelkich 
farmach skrofulory, w chorobie angielskiej 
u dzieci, w chorobach skórnych], w przy- 
miocie, w ehorobach kobiecych itd. 

Zakład kąpielowy leży 500 m. n. p. m. 
na wyżynie z daleka otoczonej górami, 
wśród bardzo pięknej okolicy, klimat ła- 
godny podgórski, mało wilgotny. 

Łaziąnki urządzone waorowo, mieszka- 
nia obszerne, wygodn*. Ilość mieszkań zna- 
omnie zwiększona. 

Stacya kolei w miejscu; przy każdym 
pociągu omnibus zakładowy Wszelkich 
żądanych wyjaśnień udziela 

Zarząd zakładu kąpielowego. 


Osłonięte 


Wspaniała alpejska okolica. 
500 


położenie. Znakomite powietrze. 
m. nad poziomem morza. 


Fizykalno - dyetetyczne 
uzdrowisko wodne 


FURSTENHOF 


Kapfenberg, Styrya. 
Najmedniejsze łazienki z salami gimna- 
stycznemi dia mechanicznej szwedzkiej 
gimnastyki. Leini sezon od 1. maja do 
31. października. Ceny mierne. Pros- 
pekty gratis i franco, Właściciel Piotr 
Schwarz, lekarz kier. Dr. Raoul Wolf. 


W moim zakładzie znajduje się obecnie w czynno- 
ści wdowa po dyrektorze Czyżewiczu ze Steinerhof. 


i 


Ar Ochronna marka: PEŁ 
3 Kotwica. | 


biniment. 6apsici comp. 

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego 

powszechnie alublonsgo środka 


domowego 
należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą* z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
hutelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pad złatys 
lwem w Pradze, 


PTTYTYTREWEFETITYITTŃ 


şi 


PERTTI ETET 


s24123 


FRĘĘKOKYKKKKRZKAKKKRĘĘ 


J. Friedrich 


Lwów, ul. Hetmańska l 


Drut kciezasty 
6dwójny, cyakowany + kol- 
cami wo 12 em, Uo mtr) 


złr. 3:50, z kolcsini co 
6 metrów 100 stzuk 
złr. 4 —. 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 9 Czerwca 1898. Nr. 158. 


YSTAWA JUBILEUSZO 


Otwarcie 1. maja. WIEDEŃ 1898. Zamknięcie 4. października. 


Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy specyalna: Uranla, Hala dla mło- 


otwarta z powodu 5V-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó- 
zefa |. p'd rajwyższym protektoratem 


Jego e. i k. Wys. Arcyksięcia Ottona 


Rotunda i park w c. K. PraterZe, 


dzieży, P.ekarstwo. Sport i przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej. 


Siatka druciana do okien od much, zielo:; Losy wystawowe po 50 ot. 


4" 


no lakierowana metr [C] złr. 1 —. Klosze Głó A 
półkuliste, druciane, do półmisków średn. EATE 100 000 Saska 
em, 21 24 25 29 32 = FT 

po w. 40 45 O 60 W u 


Łopaty stalowe do drenowania sztychówki 


owa x o a ayek kr A $ 10 znacznie 
ANTONI HALSKI potaniało,| 


taniej jak na targu 


deserowe, najprzedniejsze po złr. 1'18 kilo, | 
świeża solone po 96 et. kilo. 


Bryndza najprzedniejsza 
po 7% et. kilo w handlu 
St Markiewicza 


Lwów, Rynek 1. 42. 


handel Żelazny 
Lwów, plse Maryacki 1. 9. 


30%, tańsze 30', 


| Prospekty gratis i franco. 


Sl 0 Wstęp 40 ct. 


służy do 4 

ciągnień. W środy oraz w dnie niedzielne i świateczne 30 et. 

j =; ` Założony 1700. Kąpielowy zakład ieczniczy. Odnowiony 1890 
| KAISERR 4 D Najlepiej urządzony instytut leczniczy dla lecze: ch 


ST "TOMEM | | : pae kazać 
Wyzsza Bawarya. «sj ROSENHEIM D się zimną woda, Szez 


: > ólnie syst. Kneippa 
Linia Mı uachium Salzburg. wn URN S Wszystkie rodzoje kąpieli. 
Lekarz oru. Dr. med. Fryderyk Bernhuter. 


ści. 


Zarząd. 


zr HOTEL MULLER u 


19 Gra Rpa na 2849 


PARASOLK 


od dnia dzisiejszego do końce. czerwca 
kolorowe, fantazyjne, ogrodowe I dziecinne 


GÓRSKI I SZYDŁOWSKI 


Lwów, plac Marzaeki 8, róg Hetmańskiej. 


Szparagi 
kilo po 70 ct. 


Zakł d ogrodniczy w Lubyczy 
królewskiej (poczta). 


a | 
Tanie i dobre, 

Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
bl-szanych hermetycznie zamkniętych (gro- 
szek, fasola, szearagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo- 

wie i na prowincji. 
Fiance wszelktsb pierwszych kwiatów 


Zarząd dóbr Zameczek p. Żół- 


kiew, rozsyła najprzedniejsze 


SZATAG: ogrodowe 


po 50 et. za kilo. Dia zamówień 
wiosennych; syweanogwe , gruntowe, Wwazo- wystarcza adres: Olearczyk. żół 


nowe jnące, ja zynowe , szparagowe, kon- kiew. 2811 
walie, truskawki; kwiaty letnie: paliny,| wsm 
azalee kamelio, rbododendran , groch cu- 
krowy, fasola ; drzewka i krzewy owocu 
we: wiśnie i czereśnie wysokupienne, 
silne, 100 sztuk 50) do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach. 

Kartofle nasienne : Reichskanzler Erste 
von Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson 
Champion, sine olbrzymy, i dużo innye' 
nowy:h gatunków. Omies po cenach tar- 
„owych. 

Proszę zażądać cenników. 


Fabryia konserwów i ogród handli: j 
w Lubyczy królewskiaj 
doczta telegr., stacya kol. (iw06-Beześj.| 


Stare tokajskie 


jest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 
ks . Ludwika Windisch - Graetz'a 


Za prawdziwość ręczy się, 


W najpiękniejszem położeniu Wieduia. Znpełnie nowo urządzony, 
elektrycznie oświetlony, winda osobowa na wszystkie piętra , piękne 
apartamenta, pojedyńcze pokoje od złr. 160 wyżej, włacznie z usługa 
i oświetleniem. Znakomita restanracya. — F. Haok, właściciel. 
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RZZEWPY Z OKA ERP BE UKTA APE NE BATORZ TORRE E KICECJ 


Tylko BQ et. za 4 ciągnienia. J ostatni miesiąc 


OKÓWNA Wygrana koron i 4 raz 


1 MZ gotówka z potra 


ceniem 260/, 
Losy jubileuszowej wystawy po 50 | 
ot. polucają : M. Jonasz Kitz i Stoff, | 
Gustaw Max, Jakób Stroh, Samueły 
& Landau, Schellenberg & Kreyser, 
i A. Schellen burg i Syn, Sokal i Lilien. 


Koron 


I. c'ągnienie 25. czerwca 1898 
II. ciągnienie 6. s'erpnia 1898 
III. ciągnienie 15. września 1898 
IV. ciągnienie 22. pażdz. 1898. 


| 5 
rami 
E WU ZE EO 
ZAKŁAD ZDROJOWO -KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szczerca oddalony. 


, Wody riarczane najsilniejsze ze wszystkich wód siarezanych kontynentu. Zna- 
komite kąpiele borowinowe tudzież lokalne składy z namułu. Borowe kąpiele, le- 
czenie zimną wedą, elektrycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w rzece Wereszczycy. 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów. Wypociny po z:paleniach. Dłu 
gotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Choroby skóry. Zołzy, Nadużycia 
rtęci. Przewłoczn» zatrucia metaliczne. 

Lekarz zakładowy Dr. Józef Wernleki 2777 

Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych, z pościelą, po nader 


yo (J - ; 
ierpiacym na nerw 
J 
pole«a się od 15 lat przez profesorów, doktorów i szerokie koła publiczności 


uznany środek leczniczy do zewnętrznego nacierania niewzkedliwy i tani. 
Proszę zażądać już 25 uakład broszury Romana Weiesmanna : 


O słabościach nerwowych i apopleksyi 


„Ueber Nervenkrankhe:ten und Schlagfinss* 


który przez księgarnię Karola Valentina i Synów w Pięciokościołach (Fiinf 
chen) bezzwłocznie wysłany będzie. p 


w Sarospatak (Węgry). 


kir- 
2630 


vVyiedeń 
, Taborstrasse 18. 


GRAND HOTEL NATIONAL ; 


Od dawna znany, hotel familijny, nowo u'ządzony. %00 pokoi od złr. 1 -- 
wyżej wraz z serwisem i światłem. Kąpiele, telegraf i telefon w domu. Najlepsze 
położenie dla zwiedzających jubileuszową wystawę. Ceny wcals nie będą podwyż- 
szonć. Dworce kolejowe, parowce i stacya wylądowania w pobl żu. Tramwaj konny, 
omnibus z demu we wszystkich kierunkach. Znakomita restauracya. 214 

Winda osobowa. F. M. Mayer, właściciel. 


EE kiy oziesiąty os wyarywa 
Jubileuszowa loterya wystawy sztux. 


FE 


g 300 000 iosów. Wiedeń 1898. 30.000 wygranych. = 
Ż| Ciągnienie w Wiedniu oznaczone na 12 lipca 1898. |2 
E Główne wygrane koron 2 
= 20.000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w. « 
È| Los 50 ct, 10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 et. = 
Š poieca i rozsyła także za pobraniem należytości * 
2 [otteris-Burgan der Genossenschaft bildender Kinster Wens. z 


Wien, Kūnstierhaus, I., Lothringerstrasse 9. 
Płaolć można także kuponami I markami pocztowemi. 


EEEE 10 oson wyvód i yoran WNN WO A 
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Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 
We 48 GODZIN 

À najnporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 

4 kilka tygodni ezasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 

y past z opiutami i szprycowań. 

+4 We wszystkich aptekach. 

NOOY LEES AE + "ra CK GE. 


Dostać można we Lwowie w apteka:h pp: Mikolascha, Wewiórskiego, Kucke- 
ra, Krzyżanowskiego, Ebrbara, Sklepińskieg» i Boisera. 


Ocloszenie konkursu. 


Na podstawie uchwały Rady miejskiej z dnia 21 marca 1898 
rozpisuje się niniejszem konkurs na posadą inspektora pelicyi miej 


Z posadą tą połączona jest płaca 60) złr. rocznie, wolne po- 
mieszkanie, doda'ex na umundurowanie 150 złr. rocznie i prawo 
o trzech dodatków pięcioletnich po 60 złe. 

Kandydaci. ubiegający się o tę posadę mają stosownie do roz. 
porządzenia Wydziału krajowego z dnia 29 maja 1891 dzien. ust. i 
rozp. Nr. 67, wykazać się znajomością języków krajowych i języka 
niemieckiego w słowie i piśmie, że mie przekrossyli 40 roku ży- 
cia, dalej świadectwem zdrowia, świad*ctwem moralności i ukoń- 
czonych szkół, tudzież posiadaniem obywatelstwa anstryackiego. 

Ponadto wymaga się od kandydatów na posadę inspektora 
policyi egzaminu kwalifikacyjnego z po rzebnych do tego zawodu 
wiadomości, którego szczegóły uaormiwane zostały rozporządze- 
niem Wydziału krajowego w porozumi"niu z e. k. Namiestnietwem 
zawartem w dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 24 z r. 18938. Jako równo 
ukwalifikowani są ci, którzy służyli przy e. k. żandarm ryi i zdali 
egzamin na komendanta posterunku Żandarmeryi w myśl ustawy 
z dnia 26. lutego 1876 Dz. u. p. Nr. 12. i | 

Posada powyższa nadaną zostanie prowizorycznie z prawem 
do stabilizacyi i emerytury po jednorocznej nienagannej siużbie. 
Podania ndokuraentowane wraz z wykazaniem dotychczasowego 
zajęcia wnosió należy najdalej do końca czerwca 1898 wprost do 
Magistratu król, miasta Tarnopola ; kandydaci zaś pozostający już 
w służbie publicznej za pośrednictwem władzy przełożonej. 


Magistrat król. miasta 
Tarnopol, 2. czexwca 1898 


& A. Beacoch 


[or 


. 4, obok cukierni Wgo Grossa 
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umiarkowanych cenach, łazienki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka. Urząd 
pocztowy 1 telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św. 

Komunikacga ze Lwowem nader ułatwioua. (Codziennie poczta powozowa po 
15 et. od osoby 

Pierwszorzędna restauracy.. pod ścisłym nadzorem lskarza, 

Mleczarnia. Wody mineralne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie 
Biblicteka. Sala balowa. Fortepian dla użytku gośei. Dla niezamożnych ulgi naj- 
dalej idące. Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Kurol Bratkowski. 


Publiczne oświadczenie ! 


Podpisany Zakład artystyczny, ażwby uniknąć niemiłych wyd lań 
artystycznie uzdolnionych ludzi, postanowił na czas krótki aż do odwo- 
łania wyrzec się wszelkich korzyści lub zysków. 

My dostarczamy 


PY” tylko za 7 złr. 50 ct. E 


nie'edwie za połowę własnywh kosztów 


Portret naturalnej wielkości 


(popiersie) 
w wspanizłęch, elegauczich, W czstno złomych barotos yeh ramach, 
których wartość wynosi przynajmniej 10 złr. 

Kto zatem życzy sobie mieć portret włesny, Żony, dzieci, rodzieów 
rodzeństwa lub swoich naidroższych nawet dawno zmarłych, krewnych al- 
bo przyjaciół, zechce nadesłać fotografię w jakiejkolwiek pozycyl a otrzy- 
ma po 14 dniach portret, który go zapewne najmocniej zadziwi 1 zachwyci. 

Skrzynka do opakowania liczona będziu po cenie własnych kosztów. 

Zamówienia na portret z załączeniem fotografii, którą się z ukończo- 
nym portretem nieuszkodzoną zwróci, będą przyjmowane tylko aż do od- 
wołania po powyższej cenie za pobraniem pocztowem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości do 


Portrait-Knust-Anstalt „Kosmos“ Wien, Mariahilferstrasse 116, 
ME Za znakomite sumienne wykończenie portretów i nodobieńatwo skła- 
ua się gwarancyę. "Wag Niezliczone uznania i listy dziękczynne są dla 
każdego do przejrzenia. 2852 


IM 


sprzedaje po eenach umiarkowanych 


Zarząd rafineryi hr. Szeliskiego w Kozawie. 


Wallenrad! 


Nieskończenie lekki chód (przeto 

nie wymaga Żadnego natężenia) 

oto główna zaleta sół pochodzą- 
cych z fabryki 


Waffenfabrik Steyr 
/ największa specyalua fabryka na Świecie, 


2766 


s 
M 


Spirytus Taing 


r" 


Używajcie 


Xatalegi gatia i franco. 


NDIOGOZOGOGELIEKIK GZW”. 
Ź ZAKŁAD ZDROJOWO -KLIMATYCZNY | 
; 
£ 


JOL 


ma Bukowinie) 


Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Masaż. Elektro- 
terapia. *apiele solankowe rodzime i z dodatkami leczni- 
czymi  Wziewania solankowe, sosnowe, ligno - sulfidowe. 
Rozpylania solankowe. Aparat pneumatyczny. ŻZętyca, 
mleko-kefir. Lieczenie dyetetyczne i terenowe. 


Sezon: Maj-Październik. 


W sanatoryum Dr. H. Porasa 
z komfortem urządzone pomieszkania Pensyonat. Kuch- 
nia doborowa. Ceny umiarkowane. 
Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i prospekt posyła 
zarząd zdrojowy. 
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Wjdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


| JAN IHVATOWICZ 


| posple8Z. 
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DEF" 10 medali z»słagi TEG 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie 

4- 55 W ILO 4% 
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczy- 


pawk!, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 50 et. 


MIKOTON 


niezawodny środek do wytę- 
pienia pluskiew. Flakon 50. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł itp. o- 


FEI: Hs 
do wyniszczenia moli z za- 
rodkami w sukniach, futrach 

i meblach. 
Flakon 60 ceutów. 


Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. 
Pudełko 30 et. 


Papier ant molowy 


ochrania od moli futra, su- 
knie, portyery, firanki, meble. | wadów. Paczka 5 ct., 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20 et., 30 et. 


We Lwowi» przy ulicy Kopernika l. 3 i przy ulicy Halic- 
kiej | 11; w Krakosie Sukiennice l. 20; w Przemyślu 
ul. Franciszkańska 24; w Uzernioweach Rynek l. 2. 


A Pn 


4 


| ë 
. -- do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
Ba a BRR $ by złocone wykonuje, araz wszelkie przed- 
mioty do odnawiania i pozłacaniu przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Przyjazdy s odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskicgn. 
Pociąg godzina Poce'ąg przychodzi do Lwowa: 


osohowy 6:45 z Iskan (Suczawy, Husiatyaa, Kałusza) 
7:30 a Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 


z 7:40 z Janowa 

z 750 z Tarnopola i Brodów na dworzec Pedzameze 

s 7:55 ze Sokala i Rawy ruskiej 

5 8:05 z ławocznego (Pesztu; Kałusza i'hysowa, Stryja 

< &'15 z Tarnopola i Brodów na dw'rzue ułówny ` 

M 8-05 z Krakowa (Wiedni: Warsz:wy, W ialiczk , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 wrześniu), z Moz6 Laborez (Pusztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 

= i0835 z Iekan (Suczawy). 


sU'45 z Jaiosławia, Lubaczowa 
X 101 z Janowa 
pospiesz. 1-30 z Xrakowa t Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 
przez Tarnów, Rzeszó- lub Przemyśl 

osobowy 14 ze Skolego. Stryja (z Hrebenona tylko od 10 lipca do 3Ł sierpn: a) 
Kałusza , Chyrowa. 

1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusz» 

R15 z Podwołowzysk (Kijowa), MKopyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwe- 
rzec Podzamese 

430 z Podwołeczysk i t. d. jak wyżej n» dworzec ułówny 

„0! z Podwołoczysk (Ki owa, Odassy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
dworzeć Podzamcze 

525 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 

bay m lekan, Sucsiwy, Berhometu, S retu, Kozo:cy, Podwycoxiega 

155 me Sukula, Bełzeuw i Lubaczowa 


r 


p”spiesz, 
s 


sobowy 


y» 


Nac 


usobowy Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 

kouwołoczysk na dworzeć główny 

krakowa (Wiednia, Berlins, Wrocławia, Warszawy) z Chabów- 
ki i Urłswa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl. 

* mykowa (Wiednia, Berlina, Wroclawia) Wieliczki, Orłowa, Roz- 
W. dwęa ady in, Samboca i Uhyrowa pres Pra unyśl.. 
Janowa od 1. do äi. maja wł, i vd 16. do 30, wraasąta wł. co- 
dzi mae; od l czerwca dn 15  rzósnia tylko w święta i niedz. 
Brzucnowie tylko od 5. mają do 3) czórwcw I od li sierpnia do 
Ut. września, wł. 

Bezucuowie tylko så I lipua do 15 sierpnia. 
ksiuiciwa z liubaciowa pigus Jarosław ; a Jasła, irouna, Sanoka 
M. Labores !Pesztn prź z Przemysł, 4 Orłow» piza Tarnów od 
1 lipca do ZU września; £ Jusła p 26% Kraz 9; 

Janowa od l czerwca do L5 września tylko w dnie p wsz, 
ilvaky va, Ronana, |wanicza, Me%0- Labora praes Przemys!, Wie- 
hezki, Łubacaowa orzez Jarosław Jasła, Rymanowa, 

Poiw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kooyczyniee na Podzm. 
Iekan (liałaezu, Jass) Suczawy, Kim wluagu Husiatyna Pod. 
wysoktewo i Kozuwy ; 

Vodwośocaysu (bijowa, Odassy) Brodów na dworzec glowny 

U r Pasg a) Uustdwa, Borysławia. 

26 Skolego, Kałusza, Borysiawia. 
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pospitny, 
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osobowa. 
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Pocląg odchodzi ze Lwowa. 


posjiesz. 660 do Podwołoczysk ikujowa, Odessy). Brodów, Kozowy a dworcu» głów 
605 do lehau, Kozawy, tlasiatyni, Juszawy 
srin 6a Hodwołorzysk (Kijowa. Odessy), Erodów, Kozowy z dv cca Podz. 
5:35 do Krskowa (Wiednia, Wrocławia, Barlos, itogwtdowa, Nadbrzesie, 
Orłowa przaw Tarnów 
ospbowy 556 do Krakows, (Wiednia, Warszawy, Jhyrowa. Jtńza przez Taraów 
9'15 da Skolago, Hrebe owa d lv lipsa do 31 sierpnia, Kałusa», Chyrow « 
925 do Janowa 
933 do Podwn.oczysk, Brodow, Kop;yczynce, ilusiatyna, Kozowy, Grzy- 
małowa z dworca głównego 
9'53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze. 
9:55 do Bołzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
10:55 dn Ickau, Sopowa., Berthoethu, Radowiec, Suczawy 
12:50 do Janowa od 1 lipa do iñ. września w niedcieie i święta 
1:55 do Podwułoczysk (Kijowa, Odessy) 1 Brodow z dworca włównego 
4-08 do Podwoło:zysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze 
2:15 do Biznebowie tylko od R maja do 11 września w niedalele 1 Święta, 


n 


08900W 
ona 240 do Ickan, Fodwysekiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körösmezo, Ye- 
rotu ass, Bukaresztu) 
5 %50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Farrów 
osobowy 340 do Stroja, Skolago tylko od 1, maja do 30 wraeśnia wł.; Borysławia 
Uhytowa 
pl 311 do Janowa 
316 do Zimnej Wody tylko od + maja do LL września 


3:26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do Ll września 


> 455 de Jarosławia, Sambora przez Przemysl, 


e 


Nut 


osobowy 1 | do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mea6-Laborcz (Pesztu) 
; Sanoka, Rymanowa, Iwonicz., Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rasszow, Wieli zki 
ü i do ławocznego (Munkacza, Pesztu) Br ysła sia i 
s so of do Janowa od l cz raca do to wrceśnia tylko w daia powaza lnie 
z n 3 f do lskau Rało*iac, Kimpoluug, Rue sy 
z 0f to Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrouławia, Berlina) Mez- La 
kores (Pesztu, Orłowa pizez Parno y od 15 ccerwca do 15 wra. 
A 6-.| io Tarnopola z dworca towa go 
s Ge) do Hrawucznego, (Mskacza, Pessi  ayto va, Kabisaa 
= 710] do Sokala, Rany ruski 
- T14 do Tarnopola z dworca P uleawuze 
84 | do Janowa od L maja d. 31 maja i od t6 września do 30 wrze- 
Śnia eodziennie; cd 1 cGierwua d» 15 wr'eshla w niedziele i 
świę à 
z 15] do Ika (Jass, (ałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep rowiec Nowo 


sialicy, Sutczawy 

do Krakowa (Wieduia, Warszawy, Wzveławia, Berlina) Uhyrowa, 
Sambora, Sanuka, Rymanowa, Iwouleza (o zea kree nyśl) Jasła, 
Ciuabówni, Orłów. «prze. ięzeszów) Uhabowki, Utłowa (przea 
Tarnow) Kuewadowa 


posplnsz, | 10:40 


osobowy ilu] do Podwołow ysk i Mradow, Korczyn a Musiatyna 4 dworca gise 
wog) 
11'271 ten sam z dwor:a Podsameze 


X 

UWAGA: Czas środkowo-europejski róžm: się od czasu lwowskiego o 36 mi- 

nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-euwopejskim = 12 godzinie 36 mmut 
czasu lwowskiego. 5 i 

None godziny od 6-10 wieczór do %59 -ino odznaczone s4 podkreśleniem 
liczb minutowych à objgte są tłustemi ran kam, — B wo informacyjne c. k. ko- 
lei pata ej przy ul. Trzeciego Maja © Hote 1aperial, udgieta jasnih 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkie or odzaju b sty jazdy i rozkłady jasay 
w formacie kieszonkowym, 

Upraszaimy Szanownych czytelmików, aby zamawiają: lub kupując przydinioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając a działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na (łazetg Narodową, jako na źródło, skąd informacy© 
g coje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rośszerzemia ogłoszen 
Gazety Narodowej. 


m 


polecają swój specyalny SIEŁEG 
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Zarbol'neum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druzu i jest bezpłatnie do dyspo 


zycyi. 


4 drukarni i lttografi Pilleca i Spółki, 


